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Lw ów  30. sierpnia.
Gdy w piństvie roiyjskiem rozpoczęły się 

pr.* ślndowania żydów, a w ślad za ni imi emigra­
cja żydów do Galicji, zwracaliśmy niejednokrotnie 
uwas;ę rządu krajowego na grożące Galicji aia- 
lezpieczeństwa. Ze obawy nasze nie był” bezpod­
stawne. o tem już przekonały się prawdopodobnie 
i władze nądowp. Fakt m j«3t bowiem nieza­
przeczonym, że znaczna część emigrantów, za­
miast powrócić do Rosji lub udać się do Amery­
ki, csiedliła się w naszym kra u i gomnoijła pro- 
letarjat, którego i bez tego marny aż nadto wiele. 
Dzienniki krajowe podawały nawet pojedyncze 

adki takiego stałego osiedli n:a się żydów ro 
s j kich w Galicji do wiadomi ści pubu-rnej, lecz 
ostrzeżenia ich, poparte przykładami, nm eUnio­
sły rezultatu pożądanego.

W samym Lwowie zamieszkało stale kilku­
set żydów rosyjskich, o których policja me ma 
zapewne wiadomości i z tego powodu gotowa spro­
stować nasze doniesienie.

Liczba immigrantów wzi asta z każdym dniem, 
gdyż powracający z Ameryki żydzi rosyjscy, któ­
rzy arzekonali się, że tam bez pracy żyć niepo- 
d I  na, nie zdradzają chęci powrotu do Rosji, lecz 
p<. d rozmaitemi pozorami zwlekają wyjazd, a tym­
czasem aklimatyzują się w Galicji.

Z* rząd więc rosyjski, który tolerował prze 
śladów ani żydów, odpokutuje biedna Galicja, któ­
ra mając podostatkiem własnej nędzy, będiie mu- 
siała jeszcze żywić ubogich i do pracy niezdolnych 
ludzi, co właśnie uciekają nrzed pracą.

Uważamy to za nasz obowiązek awrócić zno­
wu uwagę nrmiestnictwa na tę sprawę ważną i 
nic w ątpimy, że uzna ono nasze obawy za usprawie­
dliwione.

Bialscy fabrykanci rozpoczęli dopiero zaiedwo 
rozpakowanie, ale pawilon ich będzie jeden z naj­
bardziej interesujących.

Z powodu przerw na kolejach, dopiero dziś 
w nocy spodziewają się nadejścia reszty przedmio­
tów wystawowych, a jutro jest projekt użyć na­
wet nocy do rouoty, przy ś w i e t l e  e l e k t r y ­
c z n e  m, które na placu dwiema lampami urządza 
p. Guleher z Białej.

Otwarcie wystawy nastąpi d. 31. b. m. o godz. 
10 72 z rana, zaraz po nadejściu pociągu Dpacero- 

1 wego ze Lwowa

Wystawa rolniczo-przemysłowa
t c  P  r z c m y t ś l i i .

(R.) P rzem y śl 29. sierpnia. (II.) Pogoda 
sprzyjała dziś przez cały dzieli robotom na placu 
wystawy, które się prowadzą z gorączkowem przy­
spieszeniem. Dział maszyn już ustawiony cały — 
dwie lckomobile stoją na placu, gotowe do roboty 
przy maszynach. Jedna lokomobila przeznaczona 
jest także do trąby sygnałowej, którą dostarczyła 
kolej Karola Ludwika. Próba trąbienia nie powio­
dła s:ę jednak dzisiaj. Druga lokomobila firmy 
V. gel z Lipsko, ugrxą»i* pudcoas transportu na 
miejscu, a towarzyszą y jej robotniK Saksończj V, 
przy pomocy tutejszych ludzi napracowoł się kilka 
godzin, by ją zmobilizować.

We wszystkich innych działach można przy­
jąć, że dopiero zaiedwo 30—40°/0 roboty jest go­
towej. Wszystkie lokale zawalone pakami, słomą, 
drabitami itp. Fabryka L. M. Baczewskiego ze 
Lwowa stel gotowa od wczoraj, tudzież fabryka 
cyKorji M&ierhefia % Tarnowa; dziś odsłonił się 
Cały Biasion, optyk i mechanik z Krakowa, a jego 
model pompy elektrycznej i k« le elektrycznej, 
będący w rui hu, ściąga licznych widzów z grona 
pracujących na wystawie. Po całodziennej praey 
w roi— czoła urządził dziś takie Edward Fiiller 
z Rozdołu swoją wystawę wyrobów drzewnych; 
prezentuje się bardzo pięknie i uderza rozmaito­
ścią okazow.

Wystawę p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  porząd- 
kuje osobiście hr. Dziedusaycki Włodzimierz z p. 
Zontakiem. Jest u, prac- clbrzynra, zwłaszcza iż 
ma do w a lo n ia  z brakiem dostatecznego miejsca.

Wystawa nsfeiarska, bogata i obfitsza niż 
na wszystkich poprzednich wystawach, jest dopie­
ro w połowie gotową.

Ministerstwo handlu pulegaiąc na opnii Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, zezwoliło 

i wyjątkowo na przyznanie 15 srebrnych i 30 bron- 
jzowych medali jako nrgród państwowych dla dzia- 
«u przemysłowego tej wy; ta.wy.

Ministerstwo wkłada w niniejszym wypadku 
odpowiedzialność nu Lbę handlową i przemysło­
wą za prawidłowe użtcie nagród państwowy h 
postanowiło też, aby Izba w tym celu wybrsła 
mętów zaufania, którzy jak o delegaci ministerstwa 
lundiu wiśni brać udział w naradach komisji 

t sędziów, o Te narady te dotyczą przyznania aa- 
gród państwowych.

j Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem Izby 
handlów ej (29. sierpnia) wybrała L b i ta dele­
gację, złożoną z trz -ch członków, mianowicie: 
prezydenta Izby p. S i m o n a  Edwarda, członka 
p. G r o m a n a  Karola i radcy ces. p. Maksymi­
liana B o d y ń s k i e g  o. Dolegaci niezwłocznie u- 
dają się do Przemyśla.

Koszta szupaśn ctwa.
W sprawozdaniu z czjnnosci .Wydziału kra­

jowego za rok 1S81 znajdujemy nadtr zajmujący 
p o g l ą d  n a  s p r a w ę  s z u p a ś n i c t w a  :

,Z e sprawozaań naszych z lat poprzednich 
wiadomo, iż ostateczne uregulowanie szupaśnulwa 
na mocy ustawy państwowej z roku 187 L i usta­
wy krajowej z roku 1874 nastąpiło w rosu 1876, 
i że dopiero od tego czasu Wydział krajowy zajął 
się sprawdzaniem rachunków stacyj szupasowych’ 
tutejszo krajowych. i

Z powodu nieregularnego składania tych ra­
chunków, zamknięcia rachunkowe wydatków na 
szuj aśnictwo, począwszy od roku 1876, wzmagały 
się w ten sprsób, że wynosiły:

W r. 1876 ogółem 11 848 złr., a to w kraju 
wraz % kosztami administracji 7784 złr., w obcych I 
krajach 4064 z łr .: |

w r. 1877 wzrosły na 20.000 złr., ■ to wl
kraju wraz z kosztami administracji 18.312 złr., | 
w obcych krajach 1688 z łr .; i

w r. 1878 wzrosły na 31,530 złr., a to w i
kraju wraz z kosztami administracji 29.130 złr., i 
w obcych krajach 2400 zer.; j

w r. 1879 wzrosły na 32.974 złr., a to w
kraju wraz z kcszti mi administracji 22.958 złr., 
w obcych krajach 10.016 złr.;

w r. 1880 wzrosły na 27.542 złr., a to w
kraju wr ,z z kosztami administracji 23 885 złr.,
w obcych krajach 3657 z łr .;

a w roku 1881 przypuszczać można, że do- 
Bięgną cjfry 33.000 złr., albowiem w tym roku 
wyrównane będą wszelkie zaległe rachunki z lat 
przeszłych.

Tym sposobem, gdy już od roku 1882 tylko 
bieżące rachunki będą do załatwienia, spodziewać 
się należy pomyślniejszego zwrotu i nie tylko nie 
zachodzi obawa dalszej progresji w wydatkach szu- 
paśniczych, lecz owszem 8ą widoki stałego obni­
żania się tychże.

Jedną z ważniejszych przyczyn wzrastania

łych wydatków w latach poprzednich była ta o- 
kolicziiość, że dopiero w r. 1870 zajęto się likwi­
dacją zwrotu funduszowi krajowemu kosztów szu- 
pasowyih w ‘/i i. 7j części przypadających od 
?roin) a w całości od samo^łacijcych i ud krajów, 
obcych. Dotąd przeprowadzono wzm:aukowaną 
likwidacje za la ta : 1876, 1877, 1878 i w części 
za rok 1879: skoro zatam w zupełności za fata 
ubiegłe ukończoną zcstauie, a scistranie zwrotów 
pójdzie raźniej niż dotąd, Wydział krajowy ma 
nad/ieję, że wpływy z tego źródła otrzymane i 
na bńżące potrzeby szup«snictwa użyte, spowodu 
ją znaczne obniżenie ogólnej dotacji w lat*:h na­
stępnych.

Oprócz tego, Wydział krajowy dążąc nie- 
ustrnnie do stałego obniżenia wydatków szupaśni- 
czjeh, w ogolę spodziewa się osiaunąć cel.tan 
także w sautek domagania się u rządu odpowie­
dnich zarządzeń w tym kierunLu.

1 tak w skutek przedstawi ń w odezwach 
naszych o potrzebie wydania władzom szupaso- 
wym zarządzeń, mających na celu zmniejszenie 
kosztów szHpaśniczyah w góle, a kosztów 
pod wód, konwoju i priyodsieaia szupaśników w 
szczególe, pcl- ciło o. k. namiestnictwo władzom 
szupasowym okólnikiem z 4. lutego 1882 1. 5452. 
unikać mylni i dotąd praktykowanego sposobu 
szupasowama wszystkich włóczęgów pod konwo­
jem, i na przyszłość z reguły zarządzać szupa- 
sowauie za paszportem przymusowym, a tylke 
wyjątkowo w wypadkach rzeczywistej potrzeby 
szupasowaaie pod koawojem.

Okólnikiem zaś z 8. marca 1882 I. 8956, po­
leciło c. k- namiestnictwo tymże władzom, iż po­
pasowych wojskowych lub zbiegów rekrutacyjnych 
i w ogóle osnby uchylające się o l obowiązku 
zaciągowi go, nie należy odstawiać do gmin 
przynależności lub do rekwirująiego starosty 
drogą szupasu na koszt lunduszu krajowego, 
lecz na koszt ryczałtu starosty odsyłającego8.

Tak przedstawia rzecz W jiział krajowy, jak 
widać ze wszystkiego, nader optymistycznie za­
patrujący się aa przypuszczalną progresję tych wy­
datków

Faktem jednak uderzającym pozostanie, że od 
r. 1876, a zatem w pięciu latach k o s z t a  t e  p o- 
t r o i ł y s i ę ,  a rachuuer z r. lóSl jeszcze 
większą wykazuje cyfrę.

W budżecie ua rok 1881 wyznaczył Ssjm w 
rubr. XII. na pokrycie kosztów szupasowych kwo­
tę 26.500 złr.

Na rachunek tej dotacji asjguowauu za rok 
1881 po koniec marca 1882 a) stacjom w kraju 
38 805 złr. 62 V* cnt., b) obcym krajom 4575 złr. 
94 cnt., c) koszta administracji 4350 złr. 20 cnt., 
d) rozmaite wydatki 20 złr. 39 złr., e) zaległą 
należytość asygnowaną w r. 1880 2121 złr. 22 
cn t, ogółem 49.873 złr. 37*/* cnt., z czego wy­
nikłoby przekroczenie dotacji z roku 1881 w 
kwocie 23,373 złr. 371li cnt.

Wydział krajowy muiema, że po strąceniu 
dotychczasowych p ływ ów  tytułem zwrotu ko­
sztów szupasowych w kwocie 4674 złr. 27 cnt. 
wynosiłoby właściwie przekroczenie tylko 18.699 
złr. 10 cnt., które wszakże do końca roku budzę 
towego w miarę dalszego wpływu zwrotów ścią­
ganych od gmin i od stron, tudzież od obcych 
arajów, znacznie się jeszcze zmniejszy.

Owoz z tych cyfer wynika pewność, że pro­
gresja kosztów szupasowych, będzie iść co naj­
mniej w dotychczasowym stosunku z tej prostej 
przyczyny, że w ł ó c z ę g o s t w o  s i ę  w z m a g a ,  
a sądy powiatowe nie mogą sobie dać rady z 
tak zwanemi rewertantami, przez co i fundusz 
więzienny na coraz większe narażony jest wy­
datki. Jedynym sposobem zaradczym byłoby jak

najrychlejsze z a p r o w a d z e n i e  d o m ó w  p r z y ­
m u s o w e j  p r a c y ,  i po wielu latach projekto­
wania warto przystąpić do ich zrealizowania, 
przyczem kraj zarówno z państwem powinneby 
się podzielić kosztami.

Koszta kwaterunkowe c. k. zandarmerji.
Pismem z dnia 27. styczni 1 1881 przedłożyła 

Wydziałowi krajowemu c. k. V. komenda zandar­
merji krajowej preliminarz kosztów kwaterunko­
wych na rok 1882, nadmieniając przytem, że w 
skutek rozporządzenia c. k. ministerstwa obrony 
krajowej z dnia 29. października 1880 stan żan- 
darmerji pomnożono w naszym kraju o 90 ludzi, 
przeznaczonych do kontroli bydła na granicy — 
że koszta kwaterunku tych ludzi ponosić ma fun­
dusz administracji politycznej (a zatem skarb pań­
stwa) i że w przedłożonym preliminarzu (na rok 
1882) zaliczyła odnośną kwotę 3875 złr. 73 ct. 
na karb funduszu administracji politycznej.

Tak Wydział krajowy, jak i komisja budżeto­
wa Sejmu wspomnieli c tem w sprawozdanie! o 
budżecie na rok 1882, albowiem w skutek zali­
czenia rzeczonej kwoty na rai Dunek skarbu pań­
stwa, preliminowano na rok 1882 w rubryce IX. 
(koszta kwaterunkowe i^ndarmerji) w porównaniu 
z budżetem funduszów krajowych na rok 1881 
wydatek niższy o kwotę 1515 z łr ., a Sejm przy­
jął tę propozycję Wydziału krajowego i komisji 
budżetowej, wstawiając w budżet na rok 1882 na 
koszta kwaterunkowe żandarmerji sumę 70.595 
złr. w. a

W bieżącym roku odstąpiła ck. komenda żan­
darmerji ud normy, przez nią samą w roku ze­
szłym zaproponowanej, nie zaliczając na skarb 
paf suwa nwoty, wypadającej z czynszów najmu za 
koszary dla żandarmów, przeznaczonych do kon­
troli bydła.

W piśmie swojem z dnia 8. marca 1882 Ł  
k. komenda żandarmerji powołuje się na polece­
nie c. k. nrnisterstwa ot rony krajowej, które n i e 
z e z w o l i ł o  na dalsze zarachewywanie rzeczo­
nych kwot na karb administracji politycznej, 
podnosząc, że instytucja kontroli bydfa nie jest 
jeszcze ustaloną, i ze zamlerzp porozumieć się w 
swGim czasie z Wydziałem krajowym, celem 
oznaczenia kwoty kosztów kwaterunkowych, jaką 
ma ponosić skarb państwa za kwaterunek żan- 
dai mów, przeznaczonych do kontroli bydła.

Powołanym pismem oznajmiła e. k. komenda 
*fcddarmerji Wydziałowi krajowemu, że stan zan­
darmerji żośtfU aomnożony o dalszych 102 ludzi, 
przeznaczonych do kontroli bydła. Sran tychże 
wynosi zatem obocnie 192 żandarmówi zaś kwota 
wypadająca na nich z ogólnej sumy czynszów 
najmu wynosi według kosztuw preliminowanych 
na rok 1883—7316 złr. 14. cnt.

Kwoty tej me zarachowała c. k. komenda 
żandarmerji na karb skarbu państwa, uczynił to 
j tdnak WydziiT krajowy przy sprawozdaniu pre- 
um.naiza na rok 1883 i zawiadomił o tem c. k. 
komendę żandarm arji zwracając jej uwagę na tę 
okoliczność, że Wydział krajowy nie może odstę- 
pywać w tym przedmiocie od normy przyjętej w 
zeszłym roku przez Sejm, a to na podstawie wła­
snej propozycj c. k. Komendy żandarmerji kra­
jowej.

Co więcej, c. k. komenda żandarmerji nie za­
liczyła tak w preliminarzu na rok 1882, jak i w 
preliminarzu na rok 1883 za żandarmów, przezna­
czonych do kontroli bydła, należytości po 2 ‘/a ct. 
dziennie od głowy, jaką sitarb państwa ponosi za 
wszystkich inuycn żandarmów.

W preLminarzu na rok 1882 było to uspra­
wiedliwione tem, że c. k. komenda żandarmerji

suma zarachowała na karb ckarbu państwa kwo­
tę 3875 zł- 71 cc. z ogólnej sumy czynszów ną - 
mu za koszary.

W preliminarzu zaś na r. 1883. nie zalicza 
na karb skarbu państwa ani jednej, ani drugiej 
kwoty, o b a r c z a  z a t e m  f u n d u s z  k r a j o w y  
c a ł y m  k o s z t e m  k w a t e r u n k o w y m  za  
ż a n d a r m ó w  p r z e z n a c z o n y c h  do k o n ­
t r o l i  b y d ł a ,  co tem więcej jest n euzasadnio- 
aem, ile że w myśl §. 43. ustawy z d. 29. lute­
go 1880 (Nr. 3o d .. usi. p.), wydatki połączone 
przy kontroli bydła z pilnowaniem lub zamknię­
ciem granicy, m a p o n o s i ć  s k a r b  p L ń s t w a .

Oznaczoną powyżej należytość po 21/, eta 
dziennie od każdego żandarma płzci skarb pań­
stwa Zd. kwaterę z przynależytościami z wyjątkiem 
opału i oświetlenia na podstawie przepisowom a- 
terunku żandarmerji, zatwierdzonych cesarskie m 
dos1 ano wianiem z dnia 25. lipca 1851 (Nr. 256. 
dz. ust. kraj.). Należytość ta wynosiła pierwotnie 
I 1/? centa mon. konw., a później zostałz zreduko­
waną na 2 ł/i eta a. w.

Zważywszy, że od roku 1S51 czynsze najmu 
pomieszkań, a zatem i koszai poszły w gorę bar­
dzo znacznie, wątpić nie można, że wymiar rze­
czonych należytości jest obecnie za niski, co 
stwierdza i ta okoliczność, że te same należytości 
zostały dla woj ka stałego, marynarki i onrony 
krajowej już podwyższone, a so ustawą kwaterun­
kową z dnia 11. czerwca 1879 roln.

Według §. 31. tej ustawy płaci skarb pań­
stwa tp  kwaterunek jednego żołnierza w kosza­
rach 6 cnt. dziennie — po odliczeniu należytości 
za opał i światło 13/10 cnt.— dziennie 4 7/10 cn t.— 
zatem w porównaniu z należy tością za jednego 
żołnierza 25/10 cnt. — więcej o 2J/,0 cni.

W obec tego stanu rzeczy, wydatki funduszu 
araiowego na kwaterunek żandarmerji iosną rok 
rocznie, albowiem czynsze najmu koszar są z roku 
na roK znaczniejsze, zaś skarb państwa przyczynia 
się do tego wydatku tylke kwotą obliczoną we­
dług powołanej normy istniejącej od roku 1851 
bez względu na podnoszenie czynszów najmu.

Wydatek funduszu krajowego byłby jeszcze 
znaczr;ejszym, gdyby tem fundusz musiał ponosić 
także koszta kwaterunku żandarmów, przeznaczo­
nych do kontroli bydła, jak to żąda c. k. ko- 
munka żandarmerji, a względnie c. k. ministerstwo 
obrony krajowej.

Wydział krajowy czuł się zatem zobowiąza­
nym do odparcia tego, jak wyżej okazano meaia 
sadnionego żądania, lecz rzecz ta wymagać będzie 
niezawodnie interwencji koła polskiego w r^jeńs- 
racie, zachodzi bowiem oczywiście m y m a  i n t e r -  
p e l a c j a  ustawy o środkach ochronnych prze­
ciwko Księgosuszowi, oo zawczasu sprostować 
potffeba

z ie m ie  polskie.
P o .n aL  B jzultat wyborów na po«ła do parlamen­

tu niem eckiego. okręgu wyborczego bydgoskiego 
jast następujący: Kandydat poisti p. Adolf Ko­
czorowski otrzymał 3.278 głosów, Kandydat nie­
miecki liberalnych p. RempeL otrzymał 4225, a 
kaudjdat niemieckich konserwatystów, p. Scłienk 
itrz; mor 3.529 głosów. Ponieważ żaden z po­
wyższych me otrzymał absolutnej mększości gto- 
sÓ 9, przeto nastąpi wybór ściślejszy pomiędzy 
niemieckimi kandydatami, jako mającymi naj- 
więkizą dość głosów, to jest pimiędzj’ p. Hem- 
plena, a p. Schenaiem. .Smutną jest rzeczą, pisze 
z tego powodu Diunnia ‘JjoznaAski, i e nie R-izy. 
icy wjfburcy nasi dopełnili obowiązku polskiego i 
obywatelskiego. Kiedy bowiem w roku zeszłym 
głosowało w ogóle na pana Koczorowskiego 3 89u

C h orąży.
Opowiadanie

Alfonba  Uandefa.

Ii
Pułk zajmował pozycję za rowem, wzdłuż 

kolei żelaznej na przeciwko lasu, przed którym 
r ozwinflła s,e (ała armia pruska nie dalej, jak na 
pół s*rzału karabinowego. Ogień był piekulny. 
Oficerowie be^ustanku wołali: „Kładuij się, kła- 
dnij Dl* ziemię!* — aie nikt nie słuęhał — 
*ni jeden żołnierz nie szukał zasłony po za kole­
jowy® nae j^m . Pułk po dawnemu stał niewzru­
szony bkoło chorągwi. Słońce już. zachodziło, fa­
lowały zbuża — i wśród tych Tanecznych 
promieni, fol zboża, kłębów dyma i huku, pułk 
wygladał jak jakie stado w czystem polu, 
wśród nagle rozszalałej burzy.

Boze. co za grad kuli... Nic nie słychać, 
oprocz grzechotu strzałów ręcznej broni, głuche­
go stuku ciał p»dają*-ycn i świstu ku) karabino­
wych, lecących z jednej strony pola bitwy na 
druga tak gęsto , te  patrząc sdaia mc się nie widzia­
ło, tylko jakieś czarne długie nitki, drgające bezu- 
i tanku w powietrzu. Niekiedy wiatr, spowcdi w,>- 
By wichrem kartaezów, szarpnął po chorągwi i w 
tył ją odwkunął — a potem jęk i znów nic nie 
widać za dymem. W podobnych chwilach dawał 
aię słyszeć głos dominiyący nad wuzystkiem — 
■ad grzmotem wystrzałów, przekleństwami ran­
nych i jękiem umierających: — „Baczność, nie 
dajmy się, do chorągwi l...‘ — i wnet w środek 
Cteurnego obłoku rzucał się oficer i znów odży­
wała chorągiew, powiewając dumnie nad po­
tom bitwy.

Dwadzieścia dwa razy padała chorągiew 1 
Juraa raiy  znów się wzaosiła. pochwycona nową

dłonią, czującą na drzewcu jej jeszcze ciepło tej, 
która ją przed chwilą trzymała. 4 gdy zaszło 
słońce, puik składał się jaż lylko z garstki ludzi, 
cofających się powoli z zaciśniątemi usty — cno- 
rągijw była już tylko strzępkiem — a wznoo,ł 
ją do góry sierżant Gornusse, dwudziesty trzeci 
chorąży dnia tego.

II.
Był to już stary wyga, ten sierżant Gornusse; 

zaledwie się umiał podpisać i całe lat dwadzieścia 
styrał, zanim się dochrapał podoficerskich galo­
nów. Na tum niskiem i upartem czole, w tym 
karku pochylonym, w tym ociężałym chodzie mo­
żna było wyczytać wszystkie możebne nieszczęścia 
dziecka, które nigdy nie znało rodziców i wszy­
stkie uciski i koszarowe niewole. A na dob.tek 
wszystkiego, był jeszcze jąkbłę — no, ale to nic 
nie szkodzi, chorąży niekoniecznie musi być De- 
mostenesem.

— Oto ci chorągiew, dz.eliij żołnierzu, strzeż 
jej jak okawełbiel—I na rękawie biednej wysza- 
rzałej żołnierskiej siermięgi markintank* przyszyła 
zaraz złotą taśmę — podpcruczn ka.

W niewesołem życiu meburata był to pier­
wszy wypadek, z ktorego można było być du­
mnym. Fostać starego wiarusa od razu się wypro­
stowała. Oczy nawykłe spoglądać oojaźliwie, pa­
trzyły dziś w górę, jak tam powiewa ten szmat 
jedwabiu, uważały, ażeby unosił się zawsze wyso­
ko po n«d śmiercią , zdradą lub haniibną ucie­
czką i nigdy z niemi nie miał nic wspólnego.

Z pewnością nie widnieliście państwo szczęśli­
wszego od Gornusse’a człowieka, gdy by rało, pod­
czas bitwy silnie dzierży chorągiew. Ani słówkiem 
się nie odezwie, tylko milczy i trzyma. Patrząc 
wtedy na mego, rzekłbyś,że to kaptan, dzierzacy 
największe świętości — z takie® namaszczeniem 
piastował w bitwie chorągiew. Cała treść życia 
jego. wszystkie siły duszy jego, ześrodkowały się 
wtedy w kościstych palcach, ściskających drze­
mce, a oczy utkwione wprost w szeregi pruskie, 

1 jakby mówiły:

— Sprobujcic-no tylko, aprobujcie ją zdo- 
być I...

Lecz nikt nie próbował, m w rt śmierć.
Po bitwach pod Borne i Gravelotte, chorą­

giew się zjawiała we wszystkich następnych — 
poszarpana, opalona, postrzelona, zcze-uioła od 

ymu — ale zjawiała się zawsze, bo zawsze nosił 
ją Gornusse.

III.
Nastąpił wrzesień; armja była bloko­

wana poa Metzem; działa walały się w błocie — 
i najlepsze w świecie wojska, zdemoralizowane 
bezczynnością, brakiem pożywienia, oraz wiado­
mości, co się dzieje w kraju, n kły z nodów i 
churób około broni, ustawionej w kozły. I do- 
wódzcy i żołnierze, wszyscy potracili wiarę; jeden 
tylko Gornusse nie rozpaczał- Drogi jego trójkolo­
rowy szmat, starczył mu za wszystko, i za 
żywnrść i za wiadomości z kraju; dopóki czuł 
go w swych rękach, zdawało mu się, że jutro 
aie stracone. Ale na nieszcz?ćcii<, gdy już nie 
było bitew, pułkownik odebrał mu chorągiew i 
schuwat ją gddeś w Metz’u. Garnusse po­
smutniał; doświadczał prawie takiego uczucia jak 
matk i. Która zmuszoną została oddać na mamki 
jedyne, najdroższe swe dziecko; ciągle .tylko my­
ślał o chorągwi. A gdy już zbyt wijlkie pory­
wał] go nudy, biegł kłusem do Metzu i dopiero 
— gdy się przekonał naocznie, że jego chorągiew 
jest i stoi sobie spokojnie, oparta o ścianę — 
wracał uspokojony do obozu, nabierał fantazji i 
po dawnemu marzył, jakto wkr.hce rozpoczną się 
znów bitwy i jak jego trójkolorowy łachman 
będzie się pięknie unosił nad szańcami piu- 
skiemi.

Lecz nadszeuł dz'eć. w którym marszałek 
Baiuune zniszczył do szczętu śl.czne te marzenia. 
Pewnego pięknego poranku, zerwawszy się z po­
słania Gornusse ujrzał, że cały obóz w jakiemś 
dzinnem poruszeniu: Żołnierze to biegali, i o gro­
mad, iii się w kupki i coś pomiędzy sob-j szeptali, 
to znów żywo gestykulując, płakali, krzyczeli,

przeklinali i to ten, to ów, kułakiem groził w 
stronę Metzu, peczem znów wrzask:

— Aresztować go, aresztować 1...
— Rozstrzelać łajdaka i...
Cóż to, bunt?—I na takie wrzaski oficerowie, 

n ic?l.- Oficerowie trzymali się na uboczu, z gło­
wą pochyloną, jakby nie śm<ąc spojrzeć w oczy 
swym ludziom. I rz iczywiśoie, było czego się 
wstydzić. Stupięćdziesięeiu tysiąeom, dobrze uzbro­
jonych żołnierzy, tylko co odczytano rozkaz dzien­
ny marszałka, zawiadamiający, że wszystkich ich 
jak jest--co do głowy—począwszy od ciury aż do 
generała, wszystkich bez wystrzału oddaje do 
niewoli.

— A chorągwie ?... krzyknął G irnussse i po­
bladł, jak płótno.

Cuoiągwie? —ale i chorągwie razem; armaty, 
eh.rągwie, konie, amunicja — het precz wszystko, 
aż do ostatniego b) hu a —wszystko Prusakom I

— A a  niech-że go Big skarzel«. zawołał 
biedak jąkała; nie dostaną mojej; nigdy, nigd]l... 
i poleciał kimem do m> usta­

ły .
W mieście tak samo rejwach. Ludność, mo­

bile, gwardja narodowa, — w.-zystko się kotłuje i 
wrzeszczy. Co chwila to jakaś dep itacja, mara do 
marszałka. Ale Gornusse nic nie widzi, nic nie 
słyszy. W mózgu jego świdruje jeden ból, Drapie 
się pod górę, na przedmieście i wciąż sam z sobą 
rozmawia:

.Odbierać mi moją chorągiew?!... Zobaczy­
my. A to rzecz niesłychana!... Jakiem piawem 
śmie oddawać chorągwie?—A mech im on, do 
stupartysięcy, oddaje to, co jego—głupstwa złote, 
serwisy srebrne, co wywióT z Meksyku... Ale do 
chorągwi, wara i T- mój honor.*

Ta! rozprawiał Gornusse. Jąkał się, co pra­
wda, ale miał słuszność. Rozumna i dobra myśl: 
„Wziąć chorągiew, stanąć z nią przed pułkiem i 
rozbić Prusaków w puch, przy pomocy (yish, co 
ca n5u  pójdą.* Pojdą, z pewnością pójdą; nie 
sposób, ażeby nie poszli I...

Gdy stanął na miejscu, nie chciano go na­
wet wpuścić. Pułkownik, tak samo wściekły, nT'« 
chciał nikogo widzieć. Ale GornusBe'owi nic do 
tego.

Prosił, błagał, zaklinał i nareszcie pobił Bię 
z szyldwachem:

— Moja eberągiew, ja  chcę mojej cho* 
rągwi i...

Otworzyło się nareszcie okno:
— To ty, Gornusse ?
— Tak pułk. .kownik.-.ku, ja.
— Wszystkie cnorag*ie złożono w arsenale 

tam ruszaj, ds-azi- ci pokwitowanie...
— Pokwitowanie ? A na jakie mi sto djabłów 

pokwitowanie.
— Toki rozkaz marszałka...
— Ale, pułkowniku...
— A cóż ja porodzę ?... — i olno się za- 

trzasło.
Stary ledwo stal; chwiał się na nogach jak

pijwy-
— Pokwitowaue; pokwitowanie — powtarzał 

machinalnie i nakon^ec puścił się lotem strzały, cały 
zadyszany, ki arrenałowi, me pomnąc i nie czu­
jąc nic, jak tylko to, żt chorągiew jego była w
rsenale, i że musi ją mieć, choćby się tam cały 

śt iat przewrócił do góry nogami.

V,
Wszystkie wreta arsenału były no oścież o* 

twortc «żeby pruskie furgony, ciężki obładowane, 
na dziedzińcu stojące, mogły swobodnie przeje-* 
ehać. Wchodząc tam Gornusse, był jak w febrze. 
Byli już tam wszyscy inni chorążowie, od innych 
pułków — wszyscy w największym pogrążeni 
smutku. Nikt nie śmiał ust otworzyć; po za pru- 
skiemi furgonami widać było ludri z odkrytą gło­
wą, pomimo deszczu. Wyglądało to, jaktey pogrzeb
,;aki.

W jednym kącie doindaińo* leżały na hruką



f*

hcraz gł suwało tylko 3,278, a wiec
i2. (żyli pruwb piąU część nie sunęła 

#yh.>rc7ei. Wprawdzie i po stronie nie- 
. takie mniei teraz glosowali, nG, w r. z. 

as bo łiem glorowało w ogóle. 9 142 Niem- 
ybcrców, teraz zaś 7,754, p. Kumpel otrzy-

.eraz mniej o tysiąc dwieście przeszło gło­
som. a p- Schenk mni ' j  o sto kilkadziesiąt. Ale 
okoliczność ta nie uniewinnia naszych wyborców. 
N„szj  bowiem położenie nakazuje, żeby każdy 
spełnił ściśle swój obowiązek i przez to zadoku­
mentował sile nasza w s to s ; -ku do przeciwni­
ków i odrębneść narodową. Źle więc spisali się 
szanowr' wyborcy powiatu bydgoskiego, bar­
dzo ź1e l*

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb u rg  28. sierpnia. Ttytioje Wremja 

donosi, że do Petersburga ma być wyznaczony 
ajent dyplomatyczny, sprawujący interesa księstwa 
czarnogórskiego.

Jłotooie Wremja, zajmujące się zawsze bardzo 
żywo politycznemi sprawami Europy, a mianowi­
cie kwejtją wschodnią, która obecnie wychodzi 
na jaw w Sawikłaniach egipskich, powiada: 
BPodczas kiedy pewna część _ praey europejskiej 
zapatrnie się życzliwie na rozbójnicza wojnę, j a ­
ką prowadzą Anglicy w Egipcie, a druga jej 
częśc wygłasza słabe przeciw takiemu postępowa - 
nim protesty — jak zwykle przedstawiają Rosję, 
jako groźbę dla nokom europejskiego. Dopóki 
dyplomacja rosyjski zacierała się zupełnie w 
Stambule, dawali jeszcze Rosji no kój ale od oh vi- 
li kioiy prze Istiwiciel jej podniósł cokolwiek głos 
i, dał poznać, że Rosja me może bezwarunkowo 
noc-hwalać spos 'bu następowania Angiji w 
Egijcie, natychmiast wt Eorooie zrobiono alarm*. 
Tu w wlicza Jio'o je Wremja jak dziennik, euro­
pejski*1 rozpuściły wieść o zbrojnych przygotowa­
niach Rosji na wschodnich granicach, zdradzają 
cych amiar wkroczenia d i Azji Mniejszej, jak 
dalej wyrażały obawy, ażeby Rosja, korzystając 
z ni :davQO zawartej konwencji o sołitę kosztów 
wojennych, nie zaczęła wywierać wpływu na 
Turcję i t. p. Sourntl de $ t. T^etersbourg uzuał 
obecnie, tak kończy powoje Wremja, zarzees ko­
niec sną nrzypomuiee Europie, że w egipskiej 
kwestji Rosja bynajmniej nie trzyma się polityki 
machiaweUstycznęj, ale stoi nieznrennie na grun­
cie traktatów, regulujących położenie Eęiptu- 
Sournal de Jit. feetenbóurg jest tego przekonania, 
że kiedy w sprawie egipskiej nastanie moment 
patologiczny, cała Euroea wysląoi ze swemi pra­
wami. Przyjdzie jej to tera łatwiej, że gabinet 
londyński nie przestaje okazywać p >3zamwaa>a 
dla praw Europy. Z naszej strony dodamy, kończy 
^iow. Wr., że w Londynie istotnie Anglicy wy­
rażają poszanowanie dla praw Europy , ale w 
Egipcie postępiją tak, jak gdyby te prawa zu­
pełnie nie istniały*.

Zfoieumk warn. donosi o nowym projekcie 
zmian w ustawie prasowej, zawierających się głó­
wnie w tem. że po wydaniu trzeciego z rzędu o- 
strzeżenia, po którem dotąd następuje zawieszenie 
dziennika, minister będzio miał prawo dozwolić, 
według uznania swojego, ażeby dziennik dalej 
wychodził, przyezem jednak będzie on ulegać już 
cenzurze prewencyjnej (której w Rosji dotąd nie 
było), tj. redakcja będzie obowiązaną przed pu­
szczeniem w świat num eru, przysłać go wprzódy 
o 11 godzinie wieczorem do komitetu cenzurowe­
go. Ustanowiona będzie nadto tak zwana skomisja 
wyższa,* składająca się: z ministra spraw wewnę­
trznych, oświaty i sprawiedliwości, a dalej z ober- 
prokuratora synodu i ta będzie decydować nad 
wnioskami zawieszenia dziennika, nie zaś senat, 
którege dotychczas było to obowiązkiem.

Książę Czarnogórski spodzie* any jest w Pe­
tersburgu dopiero dnia 1. przyszłego niiesiąca. 
Po prostu mówiąc, książę przyjeżdża z czołobitno­
ścią dla cara, na wzór księcia bułgarskiego.

Jedynie Katkow broni w swej gazecie dyre­
ktorów i inżynierów koH żelaznych, tandetnie 
zbudowanych, jak naprzykład osławiona moskie 
wsko-kurska kolej — a broni, jak ze wszystkiego 
widać, nie bezinteresownie. S7?’tisk. Wied. przynaj­
mniej wprost mu narzucają branie łapowego od 
królów kolejowych.

Donosiliśmy wczoraj o wyrzuceniu za bramy 
miasta Kijowa przez policmajstra żydów tamtej­
szych, mających tam odwieczne realność5. Dziś 
mamy do zanotowania fakt drugi tegoż radzaiu, 
a mianowicie, policja kijowfeka wypędziła z Ki­
jowa wszystkich ca do jednego, melamedów tak, 
ze dzieci izraelick;e naraz pozostały bez nauczy­
cieli hebrajskiego języka i talmudu. Żydzi poda­
wali skargę do gen. gubernatora D.entelna, lecz 
jak donosi Zaria, nic nie wskórali. — Według

'w s :

zwalone na kupę chorągwie. Nie było mc sm i 
tniejszego nad widok tej pstrokacizny złotych 
frendzli i lśniącvch kolorów, tych drogich jedwa­
biów, tych orłów, tych drzewców rzeźbionych, 
malowanych ślicznie — słowem, wszystk h tych 
atrybutów sławy, zmokłych i walających się w 
błocie. Jeden oficer pruski odbierał po kolei ka­
żdą chorągiew z osobna, zapisyw.il ją do regestru, 
odnośni chorążowie wychodzili naprzód i otrzymy­
wali pokwitowanie — w tym ezasie gdy dwóch 
innych Prusaków, o obojętnym wyrazie twarzy, 
pilnowało pakowania chorągwi na furgony, w mia­
rę jak były oddawane.

— Gomusse, Gomusse, ta twoja chorągiew... 
Czyś ogłuchł? Wołają ciebie, idź po pokwito­
wanie..

Usłyszawszy wyraz „pokwitowanie*, wyszedł 
z zadamy, porwało go oburzenie.

Chiragiew walała się przed nim. Tak, iak. 
to ta sama chorągiew, to jego chorągiew, cała 
poszarpana. Patrzał i zdało mu się, że stoi t a m .  
wzdłuż tej drogi żelaznej. 8łyszał świst kul, jak 
padali ludz’“ i jak głos silny wołał: „Baczność, 
nie dajmy się, do chorąg* i 1...* i widział sam sie- 
bi», jak on, 23 ci z rzędu, si-hwycił i podniósł ją, 
do dwudziestu dwóch towarzyszach, co padli na 
polu chwały. Ach, w tej chwili pamiętnej przy­
siągł on był bronić swej chorągwi aż do ostatniej
kropli krwi, a feraz I...

Na myśl o tem wszystUem, krew rzuciła mu 
się do głowy. Onieprzytomniuły z gniewu i bclu, 
rzucił się na pruskiego tfipera, wyrwał mu cho­
rągiew , podniósł ją oburącz wysoko i krzyknął:

— Baczność, nie dajm ..
L^cz głosu nie stało, zachwiał się, eborsg.ew 

wyps.dła mu z ralr... i stary Gornusse run .ł na zie­
mię, apopittsjł rażony.

estońskie' gazety 'jEesti Tostim.es. lm ro n w ie  n ie­
mieccy w E stonji zabraniają nau * '.ciełtym wiej 
skim prenum erow ać wyrnieiiion r dziennik pod 
karą u tra ty  miejsca. Z drrzy ł się niedawno wy­
padek, że pewien stary  nauezycb 1 d.-stał dymisje 
za to tylko, że syn .jego, młody stućeut wydziału 
teologicznego na  uniwersytecie Dorna-. !■ im , za- 
chęcal lud do czytania książek w języku naro­
dowym.

Perspektywa wojenne.
Dziennikarsrwo obce, a mianowicie niemieckie i 

francuzkie, ostatniemi czasy zaczęło się bardzo in­
teresować możliwym konfliktem między Niemcami 
i Rosją. We wszystkich pismach specjalnych zja­
wił /  się szeregi artykułów, traktujących o ilości, 
sile i uzbrojeniu armii niemieckiej, o przyszłym 
teatrze woiny itd. w jednym z ostatnich Sume­
rów fotosu  znajdujemy obszerną w tej kwestji 
rozprawę.

Siły zbrojne państwa niemieckiego wzrosły 
znakomicie. Obecnie Niemcy mogą uruchomić 
ogromną armię, liczącą 1.643,000 żołnierza. Do­
dać trzeba i to, że ogromna u  armja, doskonale 
uzbrojona i wyćwiczona, składać się będzie z żoł­
nierzy, którzy przeszli dobrą szkołę, albowiem 
obowiązkowe ćwiczenia dla rezerwistów nie po­
zwalają im zapominać o tajnikach sztuki wojon- 
nej. Jednocz, śnie rząd niemiecki nie zapomina i
0 fortyfikacjach. Po zabezpieczeniu sję od zacho­
du Niemcy działalność swą przerzucili na wschód
1 wiele pracy poświęcił ufortyfikowaniu Pozna­
nie, Torunia i Królewca. Na brzegach Bałtyku 
przystąpiono do budów, nia fortyfikacji, główną 
zaś uwago zwrócono obecnie na KiW, z którego 
chcą utworzyć prawdaiwe „gniazdo floty*, zabez­
pieczone ze strony morsa i lądu. Francuzcy pi­
sarze wojenni przepowiadają, że Niemcy niechy­
bnie przys>?ią do ufortyfikowania wszystkich bez 
wyjątku w 'ż >iej-rz> 'h puakrów, jak Marne!, Pila­
wa, Kołobrzeg, Stralzuud, Wismar i inn *. Dr<'ga 
żelar-aa mi i ka w Berlin e j kilka nosy-h dróg 
we wschodniej części państwa niemieckiego, jak 
również roboty fortyfikacyjne w 'K jstrzynie -każą  
się domyślać, że Nie mcy zwracają głó vną dziś 
uwag - na możliwość wojny na Wschodzie.-

A rnja ni-mieck* ma iedaak i słabi stron . 
Jedną z nich jeot waRezajs brak ofianrów i pod­
oficerów. Ministerstwo woiay główną zawrze 
zwracało uwagę na to, aby liczba oficerów w rze­
czywistości odpowiadała tei, Jkśórą armja winna 
posiadać według obrachowari, Dctąd wszystko szło 
jak z płatka, ale w ostatnich czasach brak w tym 
wtglęizie stał się a t nadto w docznym. Większa 
część pułków piechoty nie może się dorackować 
o 7 — 8 podporuczników, a kawaterja (z wyjątki cm 
dwóch tylko pułków), posiada zaledwo 3|5 nor­
malnej liczby podporuczników. Zaradzić temu 
będzie bardzo trudno, gdyż brak głównie ofice­
rów niższych stopni nie da się zestąpić przoa efi 
cerów korpusu rezerwowego. Niemieckie gazety 
wszakże pocieszają się nadzieją, że rząd będzie 
umiał zaradzić t^mu.

Sposób uruchomiania armji niemieckiej bar­
dzo żywo interesuje literaturę wojenną. Zajmują 
cy sie tą sprawą dochodzą do przekonania, że 
sposób ten pozostLł takim jak dawniej. Według 
c brachów, ń w dziesiątym dniu po egł. szeniu. że 
armia ma sie mobilizować — wszystko ma być 
g< to we; piechota w 6 dni, artylerja zaś w 8 dni 
p .wii ny już wystąpić w pełnej gotowości do 
wojny. Bardzo wielkie przy tem bezwątpienia 
usługi odda wojsku drogi* miejska berlińska, któ­
ra pozwala przewozić ogromne masy ludzi przez 
Berlin, jak przez każdą inną stację, czego dotąd 
kolej obwodowa, wiecznie przewożąca ogromną 
ilość towarów, spełniać nie mogła.

Pisarze francuzcy twierdzą, że główne siły 
armji niemieckiej zawsze będą się koncentrować 
około Poznania, jako miejsca połączonego droga 
mi żtlaznemi ze wszystkiemi prawie punktami 
wsch Mniej granicy państwa. Mniejsze znaczni' 
siły będą się znajdować w okolicach "Wrocławia i 
Królewca. W razie wojny z Rosją o ez*m ciągle 
wszyscy pisarze szeroko się rozwodzą, żaden z 
nich ani na chwilę nie przyousacia, aby Risj? 
kampanję rozpocząć m-gła. Wszyscy jednogłośnie 
twierdzą że a ra ja  niemiecka pierwsza zbliży Mi­
ku rosyjskiej granicy. Zdanie swe opieraia stratę 
gic.y na tem, że Niemcy prędzej i łatwiej poradzić 
3. bie będą mogli z uruchomieniem armii.

Trójkąt strategiczny Sieradz — Modlia 
Warszawa pozostaje ciągle w pojęciu spe­
cjalistów francuskich i niemieckich naj pierw­
szym kęsem, na który Niemcy -ię rzucą. Król*1 
stwo ma być przeznaczone z góry na strawę dl' 
Niemców (?). Francud nawet rad?:ą R ;.by w 
Króleatwie oporu Niemcom nie .tawiała, l e 4.t aby 
główną zwróciła uwagę na Dźwinę i tu wojsk-i 
swe skoncentrowała. Niemcy zaś nie przypuszczają 
aby Rosja oddała Królestwo bez oporu i twierdza 
że tutaj właśnie, w czasie pochodu ni- mieekiej 
armji ku Warszawie zajść mu-i walna bt-«a 
Niemcy nie zadawalniając się Króle twem i ra­
chując na pewno, że dziś nie może i' h spotkać 
los Napoleona pod Moskwą — w p ro jek^h  sw-rh 
rozpisują się o marszu na W iko, Smoleń k i Mo 
ekwę. Francuzi inaczej trochę zapatmj^ się aa t- 
projekta: każą obsadzać twierdze Król wca nie 
mieckiemi załogami i zmusić przeciw ika długiem 
czekaniem do zawarcia pokoju, ma się rozumieć 
na warunkach jakie Niemcy uważać b tdą za wł» 
ściwe.

Najsmutniejszą dla Niemców ewentualnością 
byłaby konieczność prowadzenia dwóch woj* n o i- 
razu — z Tranc ą i Rosją. Zwycięzcy Ti-utonowie 
nawet i w tym wypadku w swych marzeniach 
nie przypuszczają przegranej... O ile teorja zo­
stanie stwierdzona w rzeczywistości — zcbiczymy. 
#le kiedy, — tego ani francuscy, ani tiemieccy po­
litycy przewidzieć nie mogą.

K R O N I K  A.
Lw ito 30. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy 
dr. Z / b l i k l e w i c z ,  jedzie dziś na noc. do 
Krasiczyna, zaproszony przez ks. Sapiehę. — Mioi 
ster dr. D u n a j e w s k i ,  bawi obecnie w Anssee.— 
Dnia 28. b. m. nmarł w Gracn tmarsz. porucznik 
T h o m a s ,  znany onego czasu także we Lwowie.— 
P. Stanisław K  o i  m i a n , redaktor tCzaia,. bawi we 
Lwowie -  Dwóch utalentowanych malarzy polskich 
powszechnie znany C h e ł m o ń s k i  i P i o t r o w s k i ,  
stale zamieszkali w Paryżu, od dni kilku gosr.c-ą w 
Krakowie. — P . Stanisła* P r z y n i o z y ó i k i ,  re 
doktor Postępu. V{ Imteyo i rezei Towarzystwa go­

DZIENNIK p o l s k i

spodarczego na Górnym Szlązku bawi w Krakowie.— 
Znany rzeźbiarz nasz p. Tadeusz B a r ą  c z ,  w 
przejeździe z wystawy moskiewskiej za granicę, 
bawił przez kilka dni w Petersburgu. — Profesor 
Ad*m K a r w o w s k i ,  w Lesznie obchodził w dniu 
22. b. m. w kole rodziny, przyjaciół i znajomych 
25. rocznicę nominacji na profesora. W  przyszłym 
roku przypada 50 letni jubileusz szanownego profe­
sora jako urzędnika. — P. Stefan B a k a ł o w i c z ,  
laureat petersburskiej akademji sztuk pięknych, wy 
słany przez zarząd akademji dla dalszego kształce­
nia się za granicę, zapisał się do krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych i pracuje pod kierownictwem 
Matelki. —  Pani S e m b r i c h  K o c h a ń s k a ,  zna 
na śpiewaczka, która śpiewała niedawno w L od- 
dynie, wystąpić ma w Madrycie, w początkach 
zaś grudnia przybywa na sezon zimowy do P e ­
tersburga.

Do ra d y  powiatow ej w Zaleszczykach prr;y 
wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło­
ści wybrany został dr Juljusz G r i i n s t e i n ,  lekarz 
praktykujący w Zaleszczykach.

Z ko le i K aro la  L udw ika. Przeszkody ru ­
chu między Tarnowem a Wolą Rzodzińską zostały 
wczoraj usunięte , w skutek czego przywrócony zo­
stał na całej linji kolei Karola Lndwika ruch ko 
lejowy.

Zaniepokojenie spokojności p u b liczn e j
Dziś o godz. 7 z rana wszedł do mieszkania pani 
J .  W. przy ul. Chorążczyzna 1. 13 woźny sądu k ra­
jowego , Chyliński. a nie zważając w cale , źe o tak 
wczesnej porze wszyscy domownicy pogrążeni byli 
jeszcze we śnie , obudził ich , oświadczając , że ma 
przeciw panu W. przeprowadzić egzekucję mobilnr- 
ną. Na przedstawienie pani J .  W ., że mieszkanie 
to ząimnje kto inny , nie zaś pan W ., o d rzek ł, że 
to niepraw da, i że panią J  W . zaskarży za prze­
szkadzanie w wykonaniu egzekucji, poczem wpzedł 
do drugiego pokojn, gdzie spał syn tej o s ta tn ie j, i 
doręcza mn uchwałę sądow ą, zezwalającą na prze­
prowadzenie egzekucji. Gdy ten się wzbraniał ją 
przyjąć, wyprawił z nim podobną scenę, krzycząc na 
cały głos, że jest osobą sądową. Następnie wykonał 
w mieszkaniu formalną rewizje, mimo protestu loka­
torki. Wszelkie przedstawienia nie zdołały ł rafić do 
przekonania wykonawcy wyroków sądowych i dopie­
ro przedłożone doknm enta, któremi dowiedziono, że 
to mieszkanie nie zajmuje pan W ., wstrzymały wo- 
źaegu od dalszych awantur. Nie wątpimy, że władza 
przełożona zechce zbadać tę sprawę i ukarze tak 
rażące i niezgodne z przepisami ustawy sądowej po­
stępowanie woźnego.

D o b ro ć  se rc u . ŁC/fli zamieszcza satyrę pod 
tym tytułem, z której wyjmujemy następujące zwrotki: 
Szlachetność, przebaczenie, litość, wzgląd zasługi, 
Tak miękkości się polskich mieni szereg długi.
Znaj wroga, polski rezon, wzniosłość przyrodzoną, 
Znaj łaskę, winowajco ! wolno cię puszczono! 
Szkodliwyś ? jest doktrynka, która cię rozgrzesza. 
Przewrotnyś ? przebaczenie zmieni cię, pomiesza, 
Nawróci, wazem się wobec zawstydzi przed tłumem , 
Bezkarność jest mądrością, mazgajstwo roznmem!

P ięk n ie ! Dobrym niech bywa, kto się dobrym mieni, 
Tylko z własnych funduszów, nie z cudzej kieszeni; 
Tam, gdzie dobro publiczne, bracie m iły ! w ara ! 
Inna tam łagudność i dobroci miara, 
tiąsiad głupstwem, nierządem, s tra c ił wioskę tłustą, 
Ty na zebraniu braci mową złotoustą 
Radzisz go na pensyjce umieścić krajowej 
W- instytucji, gdzie trzeba wiedzy, kartu, głowy. 
Kandydat, z ortografią w ustawnej rozterce.
Niczego się nie uczył... „Lecz dobre ma serce 
Miły sąsiad, dla dzieci potrzebnie miasta :
Kto mnie kocha, niech za nim co żywo się szasta, 
Niechaj pozbiera głosy, cznłe serca wzruszy, 
fiiodie mih' cras tibi, przemówi do duszy,
Nie święci lepią garnki.* Chociaż z lichą głową, 
Instytucję ozdobił bankrut finansową.

P rzy  nim, pod nim, gdzie samo wymaga decorum, 
Aby mieć zdolnych ludzi do kraju posługi,
Nieuk lub próżniak vmiam  otrzymał studiorum, 
°Um.iam aetatis dostał przez protekcję drugi,
Gdzie trzeba wykształcenia, biegłości, bystrości, 
Tworzy się dom przytułku, dom dobroczynności.

W zak ładz ie  fo tograficznym  p. Podolskie­
go (w gmachu towarzystwa kredytowego) oglądaliś­
my prześliczne fotngrafje wybitniejszych osobistości, 
jakoto: p. marszałka Z y b l i k i e  wi  c z a, dr. Ho-  
s z a r d a ,  A lberta W i l c z y ń s k i e g o ,  P latonaK o- 
s t e c k i e g o  i inne, wykonane tak  znakomicie, że 
nie ustępują fotografom  na,pierwszych zakładów za 
granicznych.

0 0 .  P a u l in i  k ra k o w s c y , nie mogąc wziąć 
ndziałn w 500-letnim jnbileuizu sprowadzenia cudo 
wnego obraza Matki Boskiej na Jasną  Górę w Czę­
stochowie, który w tym roku przypada i obchodzony 
jest już od dnia 7. b m ., potrwa zaś jeszcze do 15. 
w rześnia, postanowili uczcić ten jubileusz chociaż 
jeduodniowem nabożeństwem nroczyotem, które odbę­
dzie się w kościele na Skałce 8. września, w uroczy­
stość narodzenia N. P . Marji.

O s trz e ż e n ie  d la  ro d z ic ó w  I n a u c z y c ie l i .  
Syn mój otrzymał z czytelni szkolnej książkę nie­
miecką p. t. „Oesterreichische Volks- und Jugend- 
Schriften znr Uebnng der Vateilandsiiebe. IV . Der 
Tiirke vor Wien. Geschichtsbilder von 1529 und 1683 
von D rls id o r Proschko. Wien 1877. Manz’sche k. k. 
Hof-Verlags- nad Universita,tsdrnckerei.“ Zdjęty cie 
kawością, co też tam piszą o królu J a n ie , wziąłem 
książkę do ręki i ze zgrozą, z oburaoniem prawdzi- 
wem zwróciłem ją  nie synowi, ale profesorowi. T rze­
ba albo złej woli, albo lekkomyślności, by takie rze 
czy dawać, w ręce młodzieży w ogóle, a zwłaszcza 
młodzieży polskiej. W edług autora: 1) Polacy w lica 
bie 25,000 ciągnąc pod W iedeń, więcej szkody niż 
pożytku wyrządzili cesarzowi. Po drodze objedli mie­
szkańców do tego stopnia, że ani kura jedna nie o- 
stała się przed nimi, jedna marchewka nie zachowa 
ta się nigdzie. Jedli wszystko snrowe, jak  prawdzi­
wi barbarzyńcy północy. 2) Król Ja n  był naczelnym 
wodzem armji sprzymierzonej dla tego tylko, że te 
go wymagał tra k ta t z cesarstwem, ale właściwie do­
wodził książę L o ta ry n g sti, on kierował b itw ą , on 
zwyciężył, a tylko niezmierna próżność Sobieskiego 
pozwoliła mn chwalić się w listaeh do papieża i do 
żony, że on jest zwycięzcą. 3) Tuicy mieli sobie za 
nic Polaków, stojących na prawem ukrzydlc, dla te ­
go wysłali przeciw nim tylko kilka tysięcy najlich­
szego wojska. Nawet przed tą  zbieraniną nciekli Po 
iacy , dopiero wsparci wojskiem cesarskiem, posunęli 
się naprzód. 4) Po odniesionem zwycięstwie, wojska 
niemieekie stały pod bronią, gotowe do atakn, bo k s . 
Lotaryngski obawiał się zasadzki Turków. Polacy 
zaś rzucili się na ooóz turecki i złnpi'1 go t a k , że 
potem dla Niemców już nio nie zostało. Chciwość 
Sobieskiego i łupiestwo Polaków sprawiały Niem­
com obrzydzenie. 5) Polacy hojnie się wynagrodzili 
za sn ą  pomoc w ą t p l i w e j  wartości zlnpieniem o-

bozn tureckiego, zkąd zabrali łupy wartości kilku 
miljonów dukatów. 6) Cesarz powitał Sobieskiego 
bardzo grzecznie, ale chłodno. Uczynił to zupełnie 
słusznie, bo Sobieski knował spiski z malkontentami 
węgierskimi przeciw cesarzowi, a w niesłychanej pró­
żności swojej rościł sobie pretensję, żeby go uważa­
no na równi z monarchami dynastycznymi. Przytem 
me było za co dziękować królow i, którego obdarte 
wojsko umiało tylko uciekać przed T arkam i, a o 
bóz turecki przez Niemców zdobyty, rabować i ni­
szczyć.

Oto ekstrakt tej książeczki. Aby nie ubliżyć 
sprawiedliwości, muszę nadmienić, że autor w dwóch 
miejscach chwali Pniaków. Raz mówi, że pod Schwe- 
chat dzielna jazda polska miała sposobność rozwinąć 
się, a drugi raz chwali Sobieskiego za to, że się o- 
k az tł nabożnym,

Że księgarze nasi w dobrej wierze sprowadzają 
i sprzedają te książki, nie dziwię się temu, boć tru ­
dno , aby księgarz każdą książkę czytał i oceniał, 
zanim ją  sprzeda. Ale że nauczyciele mogą tego ro- 
dzajn kłamstwa historyczne i obelgi kupuwać do czy­
telni i dawać je uczniom do czytan ia , to jnż nie 
wiem jak nazwać.

Dla uniknienia nieporozumień dodaję na zakoń­
czenie , iż książka ta  znajduje się w jednem a pro­
wincjonalnych gimnazjów.

Zdaje mi się, iż wszystkie pisma polskie powin- 
neby albo powtórzyć niniejsze ostrzeżenie, albo prze­
czytawszy te eloknbracje, własne nad niemi poczynić 
uwagi. W l Ż.- "A

N a  lo s o w a n iu  d z ie ł  s z tu k i  odbytem w 
dniu 27. b. m. w krakowskiem Towarzystwie sztuk 
pięknych, następujące nnmera akcyj wygrały

40, 109, 168, 307. 311, 435, 519, 555, 627, 
644, 685, 711, 725, 769, 846, 879, 956, 966, 
968 1007, 1023, 1050, 1058, 1176, 1229, 1237. 
1346, 1396, 1564, 1578, 1607, 1637, 1647, 1657, 
1658, 1671, 1789, 1812, 1824, 1951, 2022, 2157, 
2161, 2178, 2194, 2211, 2351, 2354, 2400, 2403,
2470 2501 2520, 2637, 2729, 2773, 2935, 2946,
2958, 3003, 3018, 3073, 3080, 3087, 3124, 3139,
3176, 3193, 3357, 3385, 3465, 3519, 3581, 3604.
3647, 3733 3831, 3857, 3999, 4128, 4188, 4214,
4261, 4290, 4487, 4500, 4508, 4608, 4613, 4640,
4659, 4734 4762, 4778, 4 7 9 J 4817, 4858, 4902,
4969, 4984', 5059, 5073 5149, 5177, 5233, 526!,
5391. 5484, 5497, 5528, 5586, 5610, 5617, 5645,
5657, 5697, 5947, 6041, 6087, 6146, 6362. 6381,
6419, 6528, 6603 6678, 6694, 6772, 6792, 6911,
6983, 7066, 7112, 7166, 7206, 7211, 7250, 7256,
7376 7407, 7453, 7715, 7741, 7783, 7967, 8067,
8130, 8177, 8331, 8396, 8429, 8480 8446, 8646,
8738, 8757, 8795, 8847, 8853, 8868, 8874, 8953*
9000, 9049, 9075, 9104, 9187, 9207, 9252, 9260,
9303, 9354, 9382, 9422, 9479, 9503, 9566, 9649,
9696, 9814, 9991, 10148, 10165, 10192, 10217, 
10252 10274, 10484, 10524, 10699, 10761,
10793, 10880, 10944, 10952, 10970, 11004,
11031, 11055, 11100.

K ra d z ie ż .  W Bergszosz, na "Węgrzech, skra­
dziono srebrne naczynia z monogramami S. £  wart. 
2700 złr.

W j k m  in s p e k e j i  c. k . dyrekcji*  p o U c ji 
z dnia 28. „ieipnia. Skradziono Stanisławowi Cicho- 
niowi, gospodarzowi z Persenkówki pow. lwowsk., 
dnia 23. hm parę koni rasy krajowej, w art. 84 złr., 
z których jeden był siwy, gruby, 11 la t liczący, 
drugi kasztanowaty łysy, na jedno oko ślepy. Siad 
uprowadzonyłh koni prowadzi! w kierunku Skniłowa. 
— Straż poi. aresztowała notowanych złodziei Jó  
zefa Kulczyckiego i Kazimierza Winnickiego wrai; 
z skradzionemi rzeczami, a Antanieg" Pełza i Ma- 
tronę Hebak na kradzieży kieszonkowej

W komitar acie dzielnic y I. znajduje się zbłą> 
kane jednoroczne źr bię maści jasno kasztanowatej.

Szydłow ce 28. sierpnia. Dnia 25. bm. parob­
cy tutejsi wyorali garnuszek ze staremi monetami z 
czasów Zygmnntowskich. Monety były srebrne, dwie 
tylko sztuki złote.

W a rsz a w a  28. sierpnia. Chajdery nie zostaną 
odrazu zniesione nie pozwolono tylko na zakłada­
nie nowych, a i tak  jest icb w W arszawie, według 
danych urzędowych, zaczeipniętych na początku roku 
bieżącego, 296, nie licząc w to przedmieścia Pragi.

Z P o d o la .  W  jednem z miasteczek gnberni 
podolskiej, pisze PNjoW. W r , ograbiono wdowę po 
podpułkowniku C , w nocy, w jej mieszkaniu, na 
kilka tysięey rubli, przy tem zbito okropnie panią 
domn i powiązano służbę. Niedoświadczony sędzia 
śledczy, który służył przedtem przez długi czas w 
prowincjonalnej trupie aktorów, aresztował przeszło 
dziesięć osób według wskazówek miejscowej policji, 
której wpływom podlegcł. Śledztwo ciągnęło się do­
syć długo, sędzia śledczy miotał się na wszystkie 
strony, nic nie odkrył i skończył na tem, że na żą 
danie policji zrobił rewizje w dwóch powszeennie 
szanowanych familijnych demach, dale) u sekretarza 
dumy, k tó iy  znajdował się ciągle w nieprzyjaznych 
stosunkach z policją, i n miejscowego nauczyciela, 
uchodzącego za korespondenta. O ósmej rano oto 
czono ich domy łańcuchem policjantów, przetrząśnio 
no i starannie przepatrzono cały ich dobytek. Na­
turalnie, nie znaleziono nie — lecz cel zustał osią­
gnięty : zniesławiono niewinnych ludzi i p rzestra ­
szono ich rodziny. Rewizji tej przypatry­
wało się kilkaset mieszkań iów miasteczka, którzy 
zbiegli się ze wszystkich s tro n ; tego tylko trzeba 
było. Zniesławieni zanosili skargę do kijowskiego 
jenerał gubernatora, lecz skargę ich pozostawiono 
„bez następstw*. To całe śledztwo skończyło się 
na tem, że sędzia śledczy uwolnił wszystkich zaare 
sitowanych, prócz dość zamożnego żyda G.; ale gdy 
sprawa przeszła do podolskiej izby sądowej, uwol­
niono i tego jedynego obwiniunego bez wszelkiego 
sądu i śledztwa, a w półtora roku, tj. latem ze­
szłego roku 1881, znaleziono niektóre rzeczy p. 0. 
w jednej z sąsiednich orad n znanego złodzieja.*

P e s z t  28. sierpnia. "Wczoraj popełniono tu  zno­
wu rabunek, który wywołał ogólną sensację. Okra 
dziono pomieszkanie b, ministra finansów p. Kolo- 
mana Szella, położone w jednej z nader ożywionych 
dzielnic miasta, w domn trzypiętrowym, zamieszka­
nym przez wielu lokatorów. Złoczyńcy włamali się 
o godzinie 11, przed południem i zabrali wszystko, 
co tylko cennego znaleźli. N ikt ze sprawców nie 
został pojmany.

Z P esztu  te legrafu ją , że nad kamieniołomem 
Kbbanya nastąpiło dnia 27. bm. rozlanie chmury, 
które zniszczyło 33 domów, a trzy spłnkało z po­
wierzchni ziemi. Podczas wypadku miało zginąć wielu 
ludzi, lecz szczegółów dotąd braknie.

ft 'ł o n a c h  u m  ma się odbyć w roku przy­
szłym międzynarodowa wystawa sztok.

Z O stendy donoszą, że ocalono szczęśliwie temi 
dniami statek-pocztowy, który krąży międay Ostendą 
a Duver. 25 podróżnych i całą załogę nratowano. 
Eosta/ on zaskoczony na morza przez bursę, która 
moeso go uszkodsiła. Osadę wyratował szczęśliwie 
luny statek po ztowy płynący z Ostendy,

Ratunek odbywał się podczas burzy, tak źe 
trzeba było kilka godzin czasu do zarzucenia liny 
na rozbity statek i przeprowadzenia z niego skaza­
nych jnż prawie na zagładę pasażerów. Dwie liny 
zarzucone porwały się, na szczęście trzecia i osta­
tnia zrobiła swo e. Statek, który wyszedł z Osten­
dy i szczęśliwie dokonał ratunku, przetrwał burzę 
pomyślnie Znajdowało się na nim kilkunastu gości 
kuracyjnych z Ostendy, którzy przedsięwzięli wycie­
czkę do Dover dla przyjemności.

Zamiast 4, przebyli na morzu 11 godzin i przy­
byli do Ostendy z powrotem. "Wszyscy prawie
przebyli morską chorobę, w skutek burzy, morza i
strachu. Rozbity statek czekał na pomoc od go­
dzin / 11. w nocy do 2. popołudniu. Stracił jedną 
kotwicę, na drngiej jednak szczęśliwie się utrzymał.

Z a rz ą d  m ia s ta  W e n e c ji  zajęty jest obecnie 
rozpatrywaniem projektu zasypania kanałów tego 
miasta i zamienienia ich w brukowane ulice. Kiedy 
projekt pierwotnie przedstawiony został, nie zwróco­
ne nań zbytniej uwagi, ale. bliższe jego rozpatrzenie 
dowiodło tak ogromnych materjalnych korzyści dla 
handlu i miasta, jakie wynikną w skntek zastąpienia 
kanałów, napełnionych zepsutą wodą, przez brakowa­
ne ulice, że dzieło przekształcenia poetycznej Wene­
cji w prozaiczne miasto jnż się rozpoczęło. Z począ­
tku zasypane być mają tylko pomniejsze i mniej wa­
żne kanały , ale obawiać się naieży, źe roboty raz 
rozpoczęte wstrzymane zostaną dopiero wówczas, kie 
dy cala Wenecja przeinaczoną będzie. Poetyczne 
gondole, dodające swemi malowniczemi kształtami 
tyle romantycznego uroku Wenecji, znikną w nieda­
lekiej przyszłości, a w ich miejsce nkażą się naj­
zwyczajniejsze fiakry, pojazdy i wozy. Dumna W e­
necja zamieni się w prowincjonalne miasto włoskie, 
podobne do tylu innych miast półwyspn Ape­
nińskiego.
« a n ,i«afBgiwfefe' « *  ar*

ItS fflU TlTSlfffll"  . M l
T e h tr  le tn i. Dziś we środę dnia 30. sier-

tmig przedstawienia nie ma.
* Ju tro  we czwartek dnia 31 sierpnia: „Pamię­

tniki Szatana*, komedja w 3 aktach z francuskiego
pp. A rago i  Vermond.

H o łd  p r u s k i .  Dziś przybyli do Lwowa pp. 
Juljnsz M i en  i Alfred G e r s o n ,  w eeln urządze­
nia wystawy „Hołda pruskiego* Jan a  Matejki. Obraz 
nadejdzie prawdopodobnie dzib wieczór do Lwowa, 
a w ysuw a otwartą będzie 2. września na dni kilka. 
Jn tro  doniesiemy, którą salę na ten cel wybrano. 
Nie wątpimy, że mieszkańcy Lwowa powitają z ra ­
dością wiadomość, że nastręcza się im sposobność 
widzenia arcydzieła mistrza polskiego.

'Ze Lwowa wysłany będzie obraz do "Wiednia na 
wystawę w Kunstyereinie.

N ow e ta ń c e  na fortepian Jnlinsza Gadom 
skiego pojawiły się w Krakowie w księgarni Krzy 
żanowskiego. „Marylka*, polka m azuika; „Prze z  
góry i lasy*, galop; ,P rz y  tobie*, walce — w szy­
stkie trzy  kompozyeje, a szczególnie pierwsza od­
znaczają się śpiewnością i bardzo mitym układem.

B ib l jo g r a f ja .  Nakładem Gebethnera i Wolffa 
wyst»Iy komedje jednoaktowe Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego w nowem wydaniu, tudzież „Rady dla 
młodych mężatek* dra Stelli-Haw ekiege w drugiej 
z rzędu edycji.

W  Poznaniu pojawiło się Józefa Chociszewskie­
go „PiŚLu nnictwo polskie*. Ciesry nas, że popular­
na ta księzeczka ma widocznie popyt i w krótkim 
ezasie ukazała się jeż potrzeba nowego jej wydania.

Nakładem Anezyca i Sp. w Krakowie wyszedł 
pierwszy tom dzieła pt. „Jan  Sobieski i jego wiek" 
przez Lndwika Piotra Leliwę. K rytyka fachowa nie 
bardzo pochlebnie wyraziła się o tej książce.

Opis konsekracji Lnkasza Ostoi Soleckiego, b i­
skupa przemyskiego, wyszedł w osobnej odbitce z 
przeglądu lwowskiego. Autorem broszury jest ks. £ . 
Podolski.

W  W arszawie wyszedł I I .  zeszyt tomu II . 
L iteratury powszechnej dra Jan a  Sckena w prze­
kładzie B. Zawadzkiego.

P o ln is c h e  R u n d s c h a u . Z dniem 1. paździer­
nika zacznie wychodzić w Wiednin nowe pismo w ję ­
zyku niemieckim pod powyższym tytułem, poświęcone 
wyłącznie interesom i sprawom polskim. Dotychczas 
nie posiadali Polacy żadnego zastępstwa w prasie 
niemieckiej austrjackiej. Pragaka j-olitiK, która: jest 
podobnym organem dla Czechów, nie mało przyniosła 
korzyści narodowi czeskiemu. Nowe to pismo wycho­
dzić będzie tymczasowo raz w tydzień.

*fl I t a m a u l e  ma wychodzić z dniem 1 p a ź ­
dziernika nowy dziennik — południowy. P  W iktor 
Gomnlinski zamierza wydawać pismo humorystyczne 
pod tytułem : „Zoil wa szawski*.

«Vł  O & ofhki (Al. Świętochowski, redaktor 
jiTawdy waiszawskiej) pisze nowy dramat w pięcia 
a ltach  pod tytułem : „Aspazja*.

W s z e r r g u  p u s l e ś c l  lUstn-ry cz i^y ch  K ra ­
szewskiego wkrótce wyjdą na widok publiczny po­
wieść XVI. trzy tomowa pod tytułem : „Sem ko‘, z 
czasów bezkrólewia po Ludwiku. Następne powieści 
nosić mają ty tu ły : piel wsza „Matka K ró lów *,^  której 
rzecz dzieje sie za czasów . Jag ie łły ; draga „Btrze 
mieńczyk*, JhejmUjO czasy Władysława W arneń­
czyka. „Matka Królów* jest jnż w druku, „Strze- 
mieńcżyka" autor obecnie wykończa

lu d o w e . Nad ułożeniem zbioru naj­
piękniejszych pieśni ludowych pracują w Warszawie 
pp. Miincheimer i Noskowski. Pierwszy ma zebrać 
utwory solowe, dragi chóralne.

R ó żo w eg o  D o m in a  Nr. 35 wyszedł i za­
wiera: Ad yecem powodzi. Kapitasio i Bałabasio,
W kwestji całusów. Na przedmieściu. Z Heinego. 
Z krakowskiego bruku. Podsłuchane. Zaznla. Opo­
wiadanie wdowy (dokończenie). Na wystawę prze­
myską.... Z mojej teki. Dudatek do słownika 
Lindego. Synteza. Z lwowskiej wystawy Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych Serja II . Zdanie 
koniKOwe. Korespondencje i t. d.  ______

Kuch ston Rjrzj hzeA.
Towarzystwo leśne galicylsLle. Komitet 

wykonawczy, powołując się na rozesłane i ogłoszone 
zaproszenie na walne zgromadzenie, oznajmia, że za­
rządy kolei tak K a rd a  Ludwika jak  i czeruiowiec- 
kiej, dla członków towarzystwa, udających się na 
zgromadzenie przyznały 331/3 °/0 procentu opustu z 
zwyczajnej ceny jazdy.

Członkowie za oKazaniem karty  legitymacyjnej 
kapują bilet I. klasy, celem zużytkowania wagonu 
I I .  kiasy, zaś pół biletu I  klasy, jeśli jadą III, 
klasą.

Bilety nabyte służą do wolnego powrotu; d la­
tego nie nalesy iuh we Lwowie na stacji od 
dawać, (pud u tra tą  prawa wolnego powrotu) leci 
przechować i wraz z ■egltymacją oddać dopiero ną 
stacji, w której bilet był kupiony.

02720829
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1'rzy tej sposobności podaje komitet do wiado 
mości, że Zarząd kolei Karola Ludwika dla ucze­
stników wspólnej wy :ieczki do Przemyśla, przyznał 
naatępnją'e zniżenie: dla nżytkn II. klasy wagonu 
50°/0. dla jadących U L  klasą 33 '/ j  °|0.

"Wyjazd nastąpi dnia 5. września pociągiem nr. 
IV ., obchodzącym ze Lwowa o godzinie 4. minut 33 
(cza9 peszteński), powrót zaś z Przemyśla do Lwo 
wa może nastąpić którymbądi pociągiem w ciągu 
3 dni

Z IZBY SADOWEJ.
Czerniow ce 27. sierpnia. Drugi dzień lozpra- 

wy przeciw Enslerowi byl bardziej zajmującym niż 
pierwszy. Świadek Schorr, który służył jako kasjer 
u obżałowanego, powiada, że odkrył oszustwa popeł­
niane p. Jakubowiczowi, kiedy miał liczeone dowo 
dy w ręku. Świadek pokazał fałszywe konsygnacje 
i oświadczył, że Ensler namawiał Krajczyckiego i 
Prundzę do oszustwa. Ensler twierdzi, że wszystko 
n iepraw da, ale w tej chwili zgłasza się i drugi z 
wspólników F ru n d za , który dotąd przeczył wszyst­
kiemu i składa świadectwo pełne skruchy. Inni świad­
kowie również obciążające składają zeznania.

M n z n H M H R K B

Rolnictwo prremytł i handel.
Towarzystwo dla opieki i rozwoju g ó rn ic tw a

przemysłu naftowego w Galicji urządza dnia 8 września 
w Przemyślu kongres naftowy, który się odbędzie w sali 
radn j o godziuie 10 zrana.

Na porządku dziennym: 1. Zagajenie przez prezesa 
Towarzystwa naftowego. 2. Sprawozdanie z działalnojci 
Towarzystwa naftowego. Wojciech Bieehouaki. 3 O roz­
woju i postępie górnictwa naftowego w kraju. Leon Sy 
roczyński. 4. Uczczenie pamięci śp. Ignacego Lukesiewi 
cza. 5 O przemy le naftowym w Rumunji. Dr. Stanisław 
Olszewski. 6. O uregulowaniu stosunków prawnych prze­
mysłu nuftowego i o podatku konsumeyjnyuo Dr. Miko

Fedorowicz. 6. O przemyśle naftowym pod względem 
technologicznym. Arnulf Nawrat.il.

Galie, kolej transwersalna. Po kilkudniowych 
pertraktacjach pomiędzy dyrekc ą eoutralną witkowickiej 
fabryki żelaznej arcyks. Albrechta i bar. Schwar em, po- 
ruczył tenże w imieniu komorcjum budowy koloi trans 
wersalnej dostawę 26.000 ton s?.yn kolejowych L iryce 
witkowickiej, po 116 złr. za tonę franco Witkowice 
Trzyniec. Przedsiębiorstwu bauowy pozostawionem było, 
j»h wiadomo, do woli, za podwyższeniem kapitału bu­
dowy o 700.< 00 złr. budować m c ty z żelaza zamiast 
drzewa, w Luto* czego b-r. Schwarz zdecydowawszy 
się na mosty żelazne;, zamówił w fabryce witkowickiej 
cały m terjał mostowy wynoezący 4000 ton wag- po 
420 złr za tonę.

Opodatkowanie nafty zapasow ej. Wiedeńska 
krajowa dyrekcja skarbowa wydała rozporządzenie zgło 
szenia do dnia 3. września wszelkich dnia 1. tegoż mie­
siąca znajdujących się zapasów nafty, podlegającej po­
datkowi i zapłacenia zań podatku konsumcyjnego.

Nowe p ryorjtety  ko>ei Karola Lnilwika. Jak 
wiadomo, uchwaliła rada zawiadowczu kolei Karola Lu 
dwika em sję pryoritetów, w wysokości 6 miljouów na 
cel budowy kolei Jarosławsko-Sokalskiej, co z początku 
natrafiło d trudności, ponieważ rząd nie chciał naruszać 
stosunku akuyj ao pryoryt tów. Otóż trudności te, jak 
donosi „TeghlaO,* usunięto obecnie i rząd udzielił w za­
sadzie pozwolenia na emisję pryorytetów, czyniąc je za­
wisłem już tylko od rewizji planu amortyzacji.

L w ó w  29. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 ulogramow parita* Lwów).

Pszenicą czerwona złr. 9 40 do 10'—, pszenica biała 
9 40 do 10- - ,  pszenica żółta 9-— do 9-35, żyto 6-— 
do 680, j ę c z m ie ń  browarny 6'— do 6-S5, jęczmień pa­
stewny 4 75 do 5 30. owies 6-25 do 5-50, grooL do goto­
wanie 7 75 do 8'75, groch pastewny 5-75 do 610 , wyks 
d r .  5-60 do 5-75, bób—'— do — , fasola złr. — — 
do —'—i hreczka—•— do — , kukurudza s ta ra —•—
do — » kukurudza nowa — ■— d o  , rzepak zimowy
złr. 12 60 do 1 3 —, rzepak letni złr. —-— do — , lnian-

—•— do —'—, nasienie lniane 10'— do 10 50, ko*
n io z y n a  do — , kminek 21-60 do 2225, anyż
 •— do —•—, anyż płaski — — do — .

Spirytus (za 10.000 literproc.) gotowy 33 — d o —1—.
W aluta: mark 68'—; rubel złr. 1-181/,, napoleondor 

sir. 8'44-

uwolnienia białych murzynów XIX. wieku W 
pilnym 7, listów znalezionych znajdi/jć s s ę  ul-, p :  
.Jeżeli ten chłystek nie zechce, użyjemy g»>łto* 
u di środków. Historia narobi hsfasu*. W je- 
dn-j z notatek odczytano: .Na sprawę M wyda­

na 1 złr. 40 ord.*
Minister bandlu Pino wybrany został w Su- 

czawie jednogłośnie przez 162 wyborców posłem 
do Rady puństw#.

Deputowany Schónerer stawał d. 29. b. m. 
w Ottenschlag przed zgromadzeniem wyborców, 
przed który mi rozwinął swój program, znany już 
sż nadto.

Dzienniki wiedeńskie przynoszą pismo wystc- 
io>sne w imieniu austrjackiej socjalistycznej 
psrtji radykslnej przez Antoniego Voglguber8, 
malarza kart i Jskóba Wellinera, mechanika, w 
którem zastrzegają oni się przeciwko udziałowi 
wsi elki mu w zamacha, wykonanym na Merstal- 
lingera.

Dnia 18. tm. zakończony został pobór do 
wojska w prowincjach okupowanych. Donosząc 
tero, dodaje W . gUlg. Ztg., że pobór ten nie od­
byt się wcale wśród tak chwalebnej gotowości ze 
strony obowiązanych do służby wojskowej Herco- 
gowińców i Bośniaków, o jak’ei donosiła ciągle 
Polit. X orr , że nie stawiło się blisko 50°/0, a już 
co najmniej nikt nie widział żadnych ochotników, 
o których tyle razy była mowa. Ogółem w; ' 
1*200 rekruta.

'-Opiniom uważa, że istnienie komitetów Jrre- 
lenty nie da się pogodzić z przyjaznemi stosun­
kami Włoch z Austrją, domaga się zatem rozwią­
zania Drtatnty.

Do Polit. ‘Oorrup. donoszą z Warszawy, że 
hr. Tołstoj wskutek podania tamtejszego komitetn 
giełdowego w sprawie utrudnień zarządzonych 
przeszłego roku eo do podróży kupców żydowskich 
z Królestwa Polskiego do Moskwy, wydał rozpo­
rządzenie, mocą którego pozwolił tym kupcom

ięto

Jeden rop.*# tureckiego sztabu jenerahiegj będzie 
rzy wodzu angielskim, jeden takiż oficer angiel­

ski przy wodzu tur. c-k)*n.
Z L ińdynu p>s » , że Anglia :*ia zamiar żą­

dać od Europy |iozwjjenia na okupację dwul tnią 
kanału Suezkiego po paejfikaci Egiptu.

Z Port Said donoszą; Parowiec „Cdypso* 
przybył tu ze 150 żołnierkami tureckrm , ale ko­
mendant jc dnego z, okręfów a"g ^lski- h wysłał 
łódź z zawiadomieniem; ż nie pozwoli wylądować 
załodze i w razie potrzeb, użyje środków gwałto­
wnych. Komendant fur -cki cipowud jiał, że zało­
ga iest przeznaczona d .» oh-lodzenia r ewnych miejsc 
na Czerwonym morzu, poezem angielska szalupa 
towaryszyła „Calypsie“ w podróży przez k»nał.

Anglia mobihzuje trzecią dywizję i poczy­
niła przygotowania do zmobilizowania czwartej.

M n  własno

Przegląd polityczny.
Lwów 30. sierpnia.

Do głośiej sprawy Merstallingera przybywa­
ją córa* to nowe szczegóły. Protokół schwyLny 
a zawiera ący program klubu nihilistyernego, obo­
wiązuje sześciu podpifanycb uczestników do zdo­
b y c i  pieniędzy Lawet za pc-mdca środków potę- 
p.rpycb > rzez burz azję, dla yrcarcia ag t» i i
imrr— MBS*!* -i- -

ich ajentom podróżować do Moskwy i przebywać 
tam chwilowo, byle tylko przestrzegli przepisów 
paszportowych.

Wystawa w Moskwie ma być odd. 27. b. m. 
zamkniętą dla publiczności, przedmioty zaś pozo­
sta ją  na miejscu jeszcze dni dziesięć, aby ją mo­
gła w spokoju oglądnąć rodzina carska, która się 
udać mc w tym czasie do Moskwy.

Dwór przepędzić ma miesiące zimowe w Pe­
tersburgu, przesiedlenie nastąpi jednak po uro­
czystości św. J-rzego (8. grudnia). Jeżeli korona­
cja odbędzie się jeszcze tego roku, za czem je­
dnak nic me przemawa, to urządzoną będzie po 
zamknięciu wystawy.

Z Paryża piszą do SPol. "Oirr,, że cizgłe o- 
świadczenia gabinetu angielskiego uspokoiły draż­
liwy początkowo rząd francuski, chociaż dotych­
czas przeważa w łonie jego zdanie, że Anglja po 
winna dla rozprószenia wszelkiej nieufności w jej 
szczerość, podpisać na konferencji protokół, w któ- 
rymby się zobowiązała, iż po przywróceniu po- 
lządku w Egipcie pozostawi uregulowanie stosun­
ków Europie.

Mówią, że prezydent francuskiego gabinetu 
Du.hrc ma zamiar po przybyciu ambasadorów 
francuskich do Paryża, odbyć z nimi naradę dy­
plomatyczną. Publikacja księgi żółtej została od- 
roezo ą. bo przedewszystkiam ma być ona przed­
łożona Freycinetowi.

J^atinnea, dziennik wychodzący w Buka­
reszcie, donosi, ż ■ warótce wyznaczoną zostanie 
komisja międzynarodowa do ostateeznegu i sta­
nowczego uregulowania granicy rumuńsko-au- 
strjackiej.

Telegramy prywatne opisujące walki Angli­
ków, stoczone we czwartek i w piątek, powtarzają 
prawie dosłownie rzeczy znane z raportów jene­
rała Wolseleya. Wojska angielskie najwięcej u- 
cierpiały przez forsowny marsz 10 milowy po 
piasku, wśród żarn okropnego słońca. Wielu pa­
dało w drodze ze zmęczenia, 20 iudzi zachorowało 
na udar słoneczny. Sprawozdawcy powiadają, że 
Egipcjanie byliby #n.szcze»i zui ełjie, gdyby Wol- 
seley miał więcej artylerji. Egtpcjnnie stracili i 
tak więcej, aniżeli obliczono początkewo, a pod­
czas ucieczki ucierpieli wiele z powodu braku 
wody.

Angielsko-turecka konwencja wojskowa ma za­
wierać następujące punkta: 1. Pierwszy turecki 
korpus ekspedycyjny składać się ma z 6000 woj­
ska, dalsze wysyłki mają być przedsiębrane tylko 
za poprzedniem porozumieniem obu mocarstw.
2. Turcy lądują w Abukir, Rozecie i Damiecie.
3. Opuszczenie kraju przez wojska obydwu mo­
carstw, nastąpi równocześnie i bez wszelkich za­
strzeżeń. 4. Rucby strategiczne przedsiębrane bę­
dą za porozumieniem komendantów stron obu. 5.

Ateny 29. sierpnia. Król powraca wkrótce 
do Aten, poezem zwołane zostaną obie Izby. 
Trzy kla-,y rezerwy zostały powołane. Na grani­
cy koncentrują wojsko. P . tyczki na granicy trwa­
ją dalej pomimo rozkazów greckiego i tureckiego 
rządu, aby źołaierze zaprzestali walk i cofnęli się 
na dawne pożycie.

L ondyn  3 0 . sierpnia Depesza W o l s e l e y a  
z K iss »fmkonstatuje, że Anglicy zaatakowani zo­
stali 28-ilwr.i sśnia przez 8 bataljoiów i 12 dział. 
Anglicy mieli tylko 3 1/* bstaljona, oddział kawa- 
lerji i 5 dział, wzmocnieui jednak później jednym 
bataljonem rzucili piechotę na czoło nieprzyja- 
iela w chwili, gdy uawalerja zaatakowała 

skrzydło. W,ele nieprzyjaciela wzięto do niewo­
li, wielu zabito. Arabi był obecny na placu boju. 
Kavral rji nie udało się wziąć dział nieprzyjaciel- 
Ckich, bo działa te cofnięto pod zasłoną nocy. 
Nieprzyjaciel zostawił zapasy amunicji. Anglicy 
mają 8 zabitych i 6 1  rannych.

Tel? grafonaair; kur? ^ ed efó id
LwO a  29 sierpnia. (Z Izby , radiowej) I. Akoie 

za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika i  200 d .  317 50
— 320 >(!, kolei Lwow.-Czern-Jassy I7i- 5 — 174 50, 
la ik u  b p  it. gal. 304*60 — 309 —, Banku Lr od. gal.

247‘ -----  252- —. II Listy zastawne na 100 zł. w. a
Tow Ir.rcd. gal. ziem. b°|0 99 76 - -  100 76, Tow. kred. 
gal. ziem 4°|0 91 50 — 93'—, Tow kred. gal. ziem. 6°L
99 75 — 100 75, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|„ 87 80 — 
89 —, Bauku hip. gal. 6°j0 10161 -  102 60, Banku hip 
gal. 5°|0 9840 - 99-60, Banku hip. gal. i  5°|0 prem 
100-70 — 101 TO. III, Listy dłużna na 100 ał. Gal. 
zakł. kred. w»ośc. t>% 101 60 — 103 —, GaL zakł. kred.
włość. 6°/0 95  OS'—, Ogól. roi. kred zakł. dla Gal.
i Buk. 6 '|0 los w 15 1 — ■------------------- IV. Obligi za
100 zł. Indemnizacyjne galio. 5°|0 99 26 — 100 26, Ko
munalne gal. Zakł. aredyt. włosi. 6°/„ 100- ----- 101 59,
Pożyczki kraj. z 1073 6J/~ 101-— ■— 102 60, Losy miasta 
Krakowa 59-25 — 21- —, Losy m Stanisławów* 23 bO — 
25-60 V. Monetj Dukat holenderski 6 62 — 6 62, Dukat 
ceiarsld 6 64 — 6-64, Napoleou&or 9 39 — 9 49, Pół- 
imperjsł rosyjski 9 63 — 9 73, Rubel rosyjski srobrnv 
1*52 -  1 62, Rubel ros. papier. 1-17 — 1-19, 100
m*-ek niemieckich 57-80 — 68 60, Srebro za 100 tl
—,— — , Kupony w srrbrze za 100 z ł -----------
—•—. (Pieiwszi cyfra wszystkich poiyoyj znaczy: 
.plaoą,'J ilt aga „żądają.1*)

W iedeń 30 sierpni* godzina 10 minui 40 Akajc 
kredytowe 31310, 4.u g lo -iu ,.r  12175, Akcje banku 
Jn c a  U 6 90, Kolej K f i l a  L I, 318 Poludu. 150 30, 
Rauta pa.’i3 -;:#a —, Listy izs «^as gal baoku b;pof.
— (Liiicyjałłfi i.bligaoje indeiii ii *oyjne — — , 6'ali- 
cy iszi batli ro-ilykslny —-—, '.o*; <- r  >ku i 864
Na-.ęlo-indi! C 43' , ,  Kubeł papier l i s '  U spiso tien ie: 
spokojue

T a rk a  30 sierpniu. Posłem na Sejm z gmin 
wiejskich wybiany dr. Mikołaj A n t o n i e w i c z .

P rzem y śl 30. sierpnia. Z y b l i k i e w i c z a  
oczekiwano tu wczoraj. Wystawę otworzy mo­
wą zagajającą prezes komitetu Stanisław S t a ­
d n i c k i ,  poezem wystawców powita burmistrz 
D w o r s k i .  Do południa sUnęły na placu wy­
stawy konie ze stadnin Potockiego, Ludwika 
Wodzickiego, Bolesława Drohojowakiego , Siemi­
anowskiego, Michałowskiego, Jędrzej o wicza 
Sozańskiego. Nadzór weterynar°ki objął dr.
R a s p .  Niestety, od świtu trwa fatalna słota.
W noey'przyby wa prezydent. W a i g e 1 z Krakowa.

(D.) W iedeń 30. sierpnia. Wczcraj odbyło 
się w salach ,zu den drei E igeln“ zgromadzenie 
zwoiane przez umiurkowane stowarzyszenie ro­
botników ,W ahrheit“. Na porządku dziennym by 
ła dysku ija nad pytaniem : , Jakie stanowisko 
mają zająć robotnicy wobec zanuchu na Merstal- 
lingera?" Policja poczyniła wszelkie środki j -  

strożroś i. Członkowie stronnictwa radykalnego 
hałasowali i przeszkadzali do t^go stopnia, że ko­
misarz. policji, M u l l e r ,  zmuszony był rozwiązać 
zgromadzi cie. Podczas bowi*m. gdy umiarkowani 
przygitowywali rezolucję, potępiają ą zamach na 
przedmieściu Neubsu, żądali radykalni wstrzyma­
nia się od wszelko h mzuifestaeyj :iż do ogłosze­
nia wy rot u .‘ąiiwego.

(H.) Rzym  29. sierpnia. Słychać, że nieba­
wem uda się do Lwowa, przez Wiedeń, i ardynał
II o w a r  t , S z k t ,  który przed przywdzianiem  sukni > * 1^ *  ,v. . , . . . , „  ,
duchowną, był attache a u s t r j ^ m  p r sy ambasadzie J kr>dvtoW9 l78—, W ^ T a k ^  kredćt" S O t^ A k o i. angio 
w Petersburgu. Zna on różue języki słow eńskie ,U ,i?  t. '2  , _Akoj* banku Dnioń i.,6 l0 . Ak'je kred.

Z. Siemiginowaki z Sokołówki, A. Jakubowicz z Buko­
winy, L. Wasilko z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI. M. Biernacki z Warszawy, A. 
Stecki ze Srodopola, M. Rybczyński ze Stanisławowa, L. 
Lisiński z Rawy, A. K ratter z Markopola.

HOTEL WARSZAWSKI- S. h r Pruszyński z Woły­
nia, E. Kaczmarowski z Czerniowiec, A. Waligórski z 
Przemyślan, J. Starkel z Drohowyża, K. Lukasiowicz z 
Prelipcza.

a m,ędzy 
niewiado 

Ber)

iunnvmi także rosyjsai. Ceł podróży j

30. sieronia. Z powodu uspokajają­
cych dekuraeyj wądu francuskiego w serawie nie­
mieckiego towarzystwa gimnastycznego w Paryżu, 
które rzijd tutejszy przyjął z zadowoleniem do wia­
domości, sprawa ta zo tała ostatecznie załatwioną.

L ondyn  3 0 . sierpnia. Doniesienie wczoraj­
sze o podpisaniu konwencji są przedwczesne. D u f- 
f e r i n czeka na instrukcje rządu tutejszego. Cała 
prasa sprzeciwia się jak najmocniej zawarciu kon­
wencji; zdaje się więc, że rzad wynajdzie nowe 
trudności.

Telegramy biorą koresp.
W iedeń 29. sierpnia. Zgromadzenie zwo­

łane przez umiarkowaną frakcję partji robotni­
czej <łu zajęcia stanowiska wobec zamachu rozbój 
niczego na Merstallingera, zostało rozwiązane 
jeszcze przed wybraniem przewodniczącego, z po 
wodu wywołanych przez radykałów awantur,

S ta m b a ł 29. sierpnia. Porta wystosowała 
do Kondnmtisanotą w sprawie naruszenia granicy i 
obsadzenia Karaliderbendu przez oddział Greków, 
co było wczoraj przyczyną potyczki tureckich żoł­
nierzy z greckimi. Siedmiu Turków, między nib- 
mi 2 oficerów zabitych. Straty Greków nieznane, 
dwóch wzięto w niewolę.

S tam b a ł 29. sierpnia. Reuier Offic. donosi, 
pod datą 28. bm. Wojsku greckie, które sporną 
nadgn.niczną miejscowość, Ka-a,iderbent, gwałtem 
zająć chciało, zostało odparte przez R a g h i b a  pa­
szę ze znacznemi stratami. Turcy stracili 8 zabi­
tych. K o n d u r i o t i s  i S, d pasza kont er o wali 
w tej sprawie.

P a ry ż  29. sierpnia. Duderc zawiadomił radę 
ministrów, że di,niesienia z Syrji brzmią pomy­
ślniej. Wszystkie pokolenia tunezyjskie, które 
uciekły do Trypolidy, wracają do ojczyzny.

P o rtsa id  29. sierpnia. Agence „Havas“ do­
nosi : Arabowie zaatakowali wczoraj pozycje an­
gielskie pod Kassasin, lecz zostali odparci i stracili 
wiele żi łnierza i jedenaście armat. Anglicy stra­
cili 120 ludzi.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peaztnń(kiegn.
DO KRAKOWA: o gida. ' 9  min. 8 0  w nooy (pociąg 

pospin-ny); o gods. 4 min. 8 3 rano (pociąg oaobowy , 
o gods. 4 min. 4 9  po petndain (pociąg miguany).

DO STANISŁAWOWA, (na Stryj) o fr d- 6  »»■ 
4 5  rano i o gods. 5 . min. 1 5 wiecaór.

DO PODWOŁOCZYSK: (a dworca lwowakiego głó 
wnego) o goda. 5 min. 4 0  rano (pociąg ] jap wenyj o 
goda. 1 min. 1 0 w południe (pcoiąg migeaany); o goda. 
1 0 min. 11 w nooy (pociąi n**f trony).

DO PODWOL ('"YSK: (a dworoa w Podaamoau . 
o goda. 1 0 min 8 9 w nooy (poaiąg v igeaany); o god , 
1 8 min. 8 8  w południe (poaiąg migiaany).

DO CZERNIOWIEC: o goda. 6  min. 10 rano (po­
ciąg popieoany); o godt 11 mm. 6 0  w południe (poi P 
migaaany); o goda. 1 0 min. 6 0  w nooy (poaiąg migiaany,

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peeateńakiego.

Z KRAKOWA: o goda. ** * “
na. 7

5 min. 8 0  rano (poaiąg 
wMDiór (pociąg oaobowypOepieeany); o goda. 9  _

0 goda. 11 praca poładniem (pociąg migiaany).
Z CZERNIO

<ńąg 
acany

1 goda. 1 0 mm. 1 0 wieoaór (poaiąg 
8 min 3 0 rano (pociąg oaobowy); o 
południa (poaiąg miąeaany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworaeo w Podaamoau 
o goda. 8 min. 8 ranc (poi .ąg mieaaany); o goda 8  min 
36 po południu (poaiąg miąeaany).

ZE STANISŁAWOWA: (naStr*j) do Lwowa o gooz. 
8  min. 5 rano i o 8 goda. wiecaór.

00*0*0*0*0*0*0*0*0*0* O*1

poniei 
o goda.* 8 mm.

bwny)

Aująia ludw ika 319 25, Akcie koiei północnej 274 — 
Aki-.jo kula. p o ic iau w a  150 29, Akcje kolei Alfolilatfej 
176 25, A :oje koloi KLŁb.jty i  2 25, Akc:e kolei Lwoweko 
C*«ruiuw.ei)kiej 173 —, Akojn ko’ i vęg  p'}łptx.T-e; 
wicuo-ln-.oj 164 —. 'S.ejoóaki* ).o«y 196 70, Akejr kul- : 
findalf* A k 'je  kolei A llreehf» —• , Węgiorskie
obliga ja pańdw* r  słonie 96 —, f4*l:r.yj»kie obligecit 
indeut.iii:a:yji . 99 75, la-.iy reąolacji Ciar In  -70, Lnó> 
tur« ;kie 24 26, Wggiur >a renta — •—. Akcje bat>kc 
awi^skowego 1 1 8 —, Akoje banku obrotowego —
Ak koiei wąg».-r.m-gviąyjeki*j ■ Akcje kole 
paftiRwow j — Rubel  papierowy '■ 18V,, Wągierakie 

!Ij» j 117 50, M arf- momieaki -•— D ipos.: pomyślna.
f f i e ż e ń  . 9 sierpni* goda. 5 min. 30 Juanolity 

dług Państw* w banknotach ; 6  86, w sreb rt- 77 30, Reria 
w płocie 9 5 —, Lo^y pożyoaki a reku 1860 130-50, Aki je 
banku — i~ń k «gj 322 kredytowego 3 2‘7 ), Londyn 
1,8 66, Srebro —• , Napoleondor 9 48, Dn kąt oaa 
mon 5 G1, 100 mnrok a icm i^kich  67 90.

P a r y ż  3 V. Kanta 62 76.
B e r l i n  29 gierpma godi ina 6 min. 30. lloayjak'' 

banknoty 293-26, Akcjo kredytowe 545-—, Lomba-dy 
26 ."—, Galioyjekie 137 20, K  ilei Rumnóakiej 61'-  , Au 

1 172 85 Po um knięciu giełdy ; kredy 
ardy — .

3 e ń f  ń sierpnia • 15 85 do 16 60. 
B r e m a :  6-75 do 680 H a m b u r g  6*70, sa  aierpień 
7 05, na sierpień-wrae sień 17’|, A c t w e r p j a :  na 
aierpień 17’|» N o w y-Y o r  k: 6f/0 F i  1 a d o 1 f j a: 6*/,

T e l e g r a m y  łb o ż o w e  % dnia 29. sierpnia. -  
W i e d e ń :  Puenica 1 1 -2 6 do 11 6 0  ił., żyto —' — do 

f i . ,  igosmień — do — cł., kukurndsa — 
dc —. « . ,  owies — do — '— , okow.ta pr. 10 0 0 0
Lter p roc.n t 8 2'— do 8 2 -8 5 t l .  B u d a p o s z t :  Paze 
nica 1 0 0 klgr. p a  jeaień) 9 ‘3 6  do 9 '8 7  u , rzepak (ca 
aierpień-wrseaioń) — *—  zt. B e r l i n -  I », c o *  żółta 
(na aierpień) 1 7 8'— m , tyto — m., spi-.ytua looc 
6 3 — m., olej rzeLakowy 6 0  3 0  m S z c z e o l n :  F » e  
r  ca , rzepik — . P a r y ż :  mąki 15k> kilogr
6 3 -6 0 fr olej rzepakowy 7 3 5 0 , spirytus —•— fr. Wr o-  
o ł a w:  Pk-inioa — , żyto owies —•—, spirytr.s

kukumdza K o 1 o n j a ■ -----

0

- oananoty z jc z d , Al
ej2 3 ■—, Galioyjakie 1 
_ I atrjaokie banknoty 17 
* j towe — —, Lombard
I N afta. v i o i

m m m s s s

Przyjechali io Lwowa dnia 30. sierpnia. 
HOTEL ŻORZA. M Roaakowski ze Stanisławowa, 

E. Radziejowski z Wojuawic, J. Kaliński z Ukrainy, C. 
Sozflński z Kornalowio, G. Bogdanowicz z Orzechib, L 
Janocha ze Strzylcza.

HOTEL LANGA. W. Romanowski z Kołomyi, J. 
Królikowski ze Słońska, F. Usarski z Krakowa, G. Rose 
i G. Hochmuth z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. J. bar. Kapri z Czerniowiec,

W  a  ż  n  e
dla

obywateli ileiaakieh,

* o o
0
*

Q 
o

ot-
) posiadaezy fabryk, cukrowni, gorzelni, bro­

warów, drożdży prasowanych, mączki i kro- 
chmalu s kartofli, m łynów, olejarni itp.

J o a c h i m  b a r .  Q
0  inżynier i chemik, zdobywszy odpowiedni zaiób wiedzy Q 

tak teoretycznej, jako też i praktycznej, w gaięziach * 
fabrycznej produkcji, pracując w  tym zawodzie od 

0  roku 1863 w Belgp, Danji, Szwecji, Ncwegji, Francji, Q 
Ameryce, Niemczech, Anglji, zaś od dwóch lat w Ga- 

)  licji, na co w kałdei ehwili najchlubniejsze d o w  o d y 
0  złożyć może, — polecą swoje usługi o b y  m a t ę *  Q  

• o m  a ż n n t U a i  4 p o s ie t i l a c m o m  f i t b r y l t  
r  w m t a n t i  •< a n y e h  

Daje on informację w urządzeniu fabryk, według ( 
najnowszych i najlepszych systemów.

Przyjmnje fabryki pod dyrekcję, dając 
0 najwyższe reznltata, jakie osiągnąć można ( 

z produktów.
Z duwalnla się Jedynie tantiemą.

()  Adres sla.ego zamieszkania we Lwowie , ulicą C 
Ossolińskich, nr. 14, I. piętro. 2387 2—0
— 0 *0 * 0 * 0 * 0 *0 * 0 0

*

a

c

o

M e d . i  C h i r u r g j i

Dr. WŁAD. TATAHCZUCH
lelarz sgecijalny ciiordli stdmycn i veneryczn  ?łi

mieszka przy ulicy Pańskiej 1. 9.
8 3 1 0 Oriyuuje od 2 —4 . pc połgania. fi 10

o o o o o o o o o o o o o o o o o a o o u o o p  
P olecam y

w

8
dawnisj W. FLNTHER 

LWÓW, ultcr Halicka

Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący
Magazyn i S k ła d  Zegarów i Zegarków

z fanryk najsłynniejszych,
tudzie! towarów juMlersticb złstyct i sretimycli,

polą -zony z dwiema pracowniami, oraz 
w ie lk i  w y b ó r  M A SZY N  G B iiJĄ C Y O H ,

&
O
O
c
Oo
8
0
O

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 G  ,JQ  2 0  J O .  > 0

Zwracamy uwagę na inserat 
p . B y s t r z o n o w s ld e a o .

U profesora

d « d c h  o c z n i
■ n a j d z i e  n m i e s a e s e u l e .

Wiadomość w księgarni K. Łu 
kaszewiesa, Lwów, ul. Halicka 50- 

2724 2—8
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Destysta i leltarz z liediua,

i »■: laie słabość, ust i zi
Tarnopolu,

ordynuje wszelkie słabości u it i rę- g  
bów w Tarnopolu, w hoteln Euro- *" 

9  pejskim, Kóppl*. uporacje, ploml o- w 
O wania i czyszczenia zgbów wkute- O 
O oznia jak najdelikatniej; sztuczne Q 
O zęby i szoeęki wprawia podług naj- b  
*  n.wszcj amerykańskiej metody. £
O O O L O 0 O -  o o o o o c o o o

Starsza osoba, uosuiwa i znająca 
się na kuchni, jert dozorowania 2- 
latniego daiecka i pomooy w joapodar- 
stwie domowem poszukiww |  Znajomość 

języka niemieckiego była„j pożądaną.
Zgłoszenia wi®z * ozMOzeniem wy­

nagrodzenia i od ;)t. A. B . ... po*t. 
restante głos. urząd poczty we Lwowie.

2411 2 - 3

SASSÓW.
Z dniem 1. września br. 

zoatają ceny w  zakładzie 
wodoieczniozym zniżone o 
V4 część.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
zakładu w Sassowie, ytao 2-3

Ki!-., I

Założona w roku
1575.

Filia w W ie d n ia
* . , A m  H L o f ^ r . 3 -

Naeze likiery do nabycia we Lwowie we tyetkiik zuaeaniejflzych handlach koraennyoh.

Szybkcśó i piękność. Dziurka guzikowa na minutę. Sześćdziesiąt dziurek na 
godzinę Na najmooniejuzem suknie, lnb też na najdelikatniejszym batyście.

W ebatera patentowany

f a b r y k i n t d z łn re k  g u z ik o w y ch .
Jest rzeczą niemożliwą dać za pośreuniotwem anoas.ów 

całkowite wyobrażenie o tym ondownym wynaiazkn do w r i i .  
U k u ta  I obrębiania d s l u r e k  g p i t k o w y c h ,  m.m- to, 

że jest on tak prestym, że za pomocą tego narzędzi* 
potrafi dziecko lepszą zi ' bić dziurkę, jak bez niego choćby 
n leusza szwąozś t. Każdy śoi g z matematyozną jest 
w konywany dokładnością. U C a a i t  p a l c ó w ,  ss«r- 
wawlw o e su  lu b  n le d o k tiu ln ie  r y k  >wna 
I s lu jr& a  tą  zupełną niemożliwość.ą przy używaniu 
fabrykanta dziuro* guzikowych. Szybkość jego i p Jytek  
'.ąudziw i. lące i ogolne daje on zadowolenie. Każdy, kto 
go pozaat, zaświadcza, te  warto go złotem odwaayO. 

2»d a prsoownia nio jeet bez Mego doskonała. Używa go eie upełnu* niezawiśle 
od r  a**vn» do akToia i t-ws ti k długi jak naparstek Fabrykant do dziurek 
ruzikowyi b, składający się a wypy ohaoza i obrębiacza, w eleganokir pudełeczku, 
ronyłaay by** *» BMeetenieip 8 złr. M. W e e k b r o d ,  W i e d e ń  1., A i n -  
l e r s t r z u e  1- 8 .  1. piętro, bUzf o K art^  rei 'Mk 8167 19 -O

T o w a rzy stw o  w za je m n e g o  k re a y tu
w ©  L w o w i e ,

przy ulicy Halickiej l. 13. I. piętro

i i  w H t oszczędności po 61 wm
Bióro o tw oru  codziiń oprócz ni«d;itl i św iąt

w godzinach od 9. do 2. S074 67—Cl

iib o O O G O O & g ia O ^ p O O O G O O O O O O G
O  M i r y  m e d a le  z a s łu g ;! .  ,

C G 2 S A U 1 M
w przeciąga 20 doi nm ezy zapełnia nagniotlri b e z  b o l a .  

Pudełko 40 centów.

P U D R  p rzec iw  pocen iu  się nóg
padełi-o 50 centów. 2067 18-0 3

A l -  m e n f  czarnj kampeszowy, powszechnie uznany za naj­
lepszy. Flaszeczki po 10, 15, 20, 30 ci., przy wię»sz^j 
i‘ości litr 50 ct.

F a r b ]  do stempli w różnych kolorach. Flaszeczka po 15 ct.
a**" ( ' r e r n i d l i i  gliceryi owe do obuwia, oprócz p:ęknego połysku; 

i przyjemnej woni czyn’ skórę miękką i wytrwałą. Puc ełku 
10, 20, 35 i 50 ct., przy większej ilości kilo 50 ct.

I .  WMŁ
ma§tater f  nma«ji i ehemiM sadowy 

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie Snkiennice 1. 20.

'^ O O Q O C y iX ? G m t ir O O G O O ;

F A R B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe,

do M alow ania d rzw i. oŁieu. podłóg, daebów, 
sprzętów  ©grodowych 1 gospodarskich , n a rzę d zi 
ro ln icsye h  i  t. p  5 o raz w szelkiego ro d za ju  
la k ie ry , w e rn ik s y, fa rb y  olejne w  tubach, fa rb y  
techniczne, d ru k a rs k ie  1 fa i b ia rsk le , palety, 

pendsle, b ro n zy , uloto m a la rsk ie  1 srebro.

N a j i iM ń  \mUm larsrr powozowe,
angielskie, amerykańskie i krąjowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

M asę do z a p u sz cz a n ia  p o d łó g
-w najlepaiym gatunlm.

O liw ę  i  sm a ro w id ło  dó smarowania maszyn i wozów. 
K w a s  k a rb o lo w y  1 proszek do des nfekcji, frn ty  i  kn le , 
ter w ęglany, k is z k i (szlauch.) 1 p ły t y  gum owe, 
ru ry  cynowe, m a szyn k i do korkowania i do tarcia farb, 
p ip y  mosiężne, cynowe i drzewiane, smolę bro w a rn iczą , 
szpimty i korki, kit do okien, g ą b k i rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, m a ­
gnezyt jak wszelkie w zakres tychże weho lżące artykuły 

w gatunkach doborowych i po najumiarkowacszych cenach
poleoa 8194 15—83

Skład fabryczny farb, iakierów produktów chemicznych
H  sm. n d c K  im a » te w |ń ł t» * v > r

ćlH
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oraz

we Lwowie, Bynek 1. 20.
:’35JV Cenniki spe-galne na żądanie gratis i franao.
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DZIENNIKjfPOLSKI

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  J D A J 1S H T

K a m ila  S trzy ż o w sk ie g o
we Lw ow ie, u lica  H a lick a  1. 4.

8058 88- n  4

I J  6ż ,oar+*mine“ 'aienakodl.wy dl* 
nftdcni* nwsieńoów i utrzyma­

ni* świętości polioaków. Pnuar BVe- 
lontine,* działający KOMŚliwie n* 
skórę, który medostrzaienia p zy 
staja do ciała i nadaje cerze świę­
tość naturalną. Creme, Gcld-Craaa 
i Mydło glyoerynowe.

I^Tiew inny prawdziwie i nienzko- 
dząoy środek dający ciału deli­

katną °rę świętości i młodości, 
jakóto: Fan de Lyss, Lai Antephe- 
liqna Oriza-Lacte, Ean Allemande, 
Elan de Prlnoesses i inna. Pomadkę 
poziomkową dla zachowania cst 
stanie świętości

ypróbowane i nieomylne środ- 
”  1ti zamieniające się w je­
dnej chwili na kolor czarny, bruna­
tny lub biały, mianowicie s Ean df 
Cythere, Ean d’H b“ Aaguntn, Ni- 
grttine, Orisaline, M^aroge*-, Ear 
Derat, La? ile Noix, Ekstrakt i po­
madę Acza Mnskiego.i otrzymania natu 

ralnego ioh rnmieńoa.
Ł a s k a w e  a a m i c j a c o w e  z a m ó w i e n i *  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  I  n a j a k n r a t n l e j .

' I I I 1 odę kolońaką prawdziwą, wo- 
▼  ▼  dę anaterynową proszk: i pa­
sty do czyszczenia ręoow, atrament 
do znaczeni* bielizny, wecy i ooty 
do mycia, pcrfamy francuskie i an- 
gdt lskie, sachetk , papierki w «bi 
o « kadzenia, oiejla, fixatory, puszki 
do pudru.

w 4 za-]%/g~ydło hygieniozno tnak*.»nwe w eleganckim słoiku
pachach, zaszozycone świadectwem arzęc n lekarskiego, jsko 
wodny środek delikaoąoy i gt ją j skórę cierp-ących namezas

ostrość twarzy i iąk u  rakim stopnic, J»ki przez rżyoit imych 
w ogóle mydeł toale< owych w handlach snaj iją^ych się nigdy 
osiągniętym być me mote. Tonadę do ] ielfgnowania i wzmo­
cni* ia korzenia wło»ow do kędzierzawienia, t ndzf„‘ dc bezwa­
runkowego porostu tyohte.

Codziennie świeże

B
w ł o s k i e

t R Z O S K W C H T E
ty ro lsk ie

J  2060 2 - 0

Gruszki cesarskie
p o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza
wr Lwowie, w Rynku 1. 44. 

g W  K u ra c y jn e  W in o g ro n a  feslaw - 
ekie roczpcctną iię ok .Je U». wrze-a a. 

O ła kawe zamówienia upriezam.

lueuou erufcui: i1, smuagt:

Al10
^  flj: fcn&ttt In btx

r̂biitattons-^nltaCt filr
©L‘id)Ierf)ł? Jtranffjeiten

Son

M e« l. ] > r .  B i a e i i z ,
2TCitfl[i<b ber meb. ftacultit.

9ifn, Stadt, Gonzagagaue 7
(Hubolf#t>Iaf). Berługrid) łnerbenbłe 
Icbrinbar nnQef (ftartn Jdllr son gfz 
fiflwddjter JSlannesKrcfi gr^eUt 
idrbindtfok son U—4 ttyr.fairb burÂ orrefponbeni be> 

fcaubUt u.iu'rben3fc<hkamtittf fceforgt. 
7>r. Bifens h'utbe burd? bie Grnyi* 
punjł jnm nm. Uniberntdtiŝ rofefTir 

h.  ___________

N  a  s e z o n  z i m o w y !
M A G A  Z  T A I  F I  T  E  K

C Z A P C Z Y Ń 8 K I E G O
w e  Ł p r o w l e ,  n l i c a  K a l i c k a  S i r .  1 ,  (dom  w łasny). 2347 s - io

Poleca wszelkie gatunki fiter do miasta i do podróży podług 
najnowszych fasonów a n anowicie:

Szuby do podróży z niedźwiedzi, szopów i baranów krymskich 
( lublony).

Paletoty futrzsne męzkie da miasta podług nowego kroju we 
wszystkich gatunkach.

Kurtki do polowano
Paletoty futrzane damskie z wylogmai fntrzanemi lub bez wyłogów 

na sposób męzki p dług najnowszego fasonu.
Oolmny i rotundy fut-taue damsiie (sottie de bil).
G a rn itu ry  damskie (kołnierz i zarętawck) nowe fasony.
Czaoer ki d ms<ie u i wy fason.
Czajki męzkie I koipaki futrzane, z rękawki myś wskie, drkl do 

gani 1 pr ed łóżka.
Zua-zuy zapas m teryj jedw&bnych I wełnianych francuzkieh na 

wier/i*!.y d:> futer. 
i Werzchy da futer damskich gotowe każdego czasu. 
i  Wierzchy do futer męzlech ,
f  Skóry na futra we wszystkich gatunkach pojedynczo lub też hurto .rnie.

uiówmii a z pro* inoii ngfcutecznia z największą starannością i sumiennością a zarazem gwarantuje za prawdziwość 
trwałość i dobroć towaru — przy więks ych zamówieniach odktępuje r a b a t .

■MF* c?ą»wa a a l l ł l  n . a  ua* dla»Bi. #.«* f  r c i n o o .  'KM

S j^ a iii iść . Przenośna snszaw a nacwrce

S
,F # m L s .“ Wielokroinie pr^mjo- 
wap». N>prz«ścignione resultat' 
przy łO°/o oszczędności czasu s 
70%  oszczędności paliwa w po­
równaniu z innemi tego rodzaju 
przy-i idai ii. Wszędzie ją można 
ustawić i służy ona do suszeni* 
owoców, jarzyny, irręsa (ryb) 
Vin«e.wy, zboża, v ogóle do w szechstron­

nego uiyiku w , próbowanej. Dostarcza j- 
c k. uprzyw. tabryk maszyn K r a u s e  A 
C O l ip .  w Wiedniu (Wahriog). Prozpekta 
gratis i franco 2386 3 —ó

M A Ż  W U i E i
GR ILLO M

OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY

przeciw ZAT WARDZ ENI U
Hemoroidom, uderzeniom do {itowy, etc. 
N a jp r z y j  'm n ie j s z y  ś r o d e k  d l a  dz ieci .  

S kła d  l v t  L w o w ie  : w  Aptekach pp. Miko- 
lasclia i Krzyżanowskiego 

w P a k y ż u  : G R i L L O N ,  Aplekarz,
27, przy ulicy Rarrbuteau, 27

Nowoolhpnono plagi B A .J O L ,
Pfuiki do ( gartyw arua  i plewienia 

ziemniaków; kulti/tatorsj i  eksti/r- 
pałory; rozmaita brony oryg. ang.

Grabią gatunku „ T i g e r *  i snglo* 
am erykańskie od zł. i l ł i  i wyżej.

Siew nikt rzędowe i szerokorzutne.
N o w o  n l e p s i e n e  p a f e a t o w a n o  

1 p o w l ^ k n z o n e :
Mocarnie przewoźnie z aparatem  dc 

czyszczenia zboza, młocamie stałe 
wytrz^saizem  lnb bez niego; zu­
pełnie nowe młocamie rgazne.

K ierąty stałe i przewozowe, m łynki, 
wialnie, trienry i t. d. w zapasie 
i po bardzo nizkich cenach u

J .  f l T C H E B f
we Lwowie ulica Gródecka nr. 47.

M łocam ie parowe i loko mobile
nowe i używane aą bardzo tanio do
sprzedania. 8395 2~ e

*
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% P rze łożona  wyżBzego Z ak ładu

wy chowawczo - naukowego żeńskiego 
W is to r ja  N iedział łó  w s ia  jf

zaw iadam ia  Szanow nych Rodziców i O piekunów , że «« 
k u rs  n a u k  o tw ie ra  d n ia  6. w rześnia , a zapisy  uczen ie  £ 

^  dochodzących  i p en s jo n a rek  rozpoczynają  si j z dn iem  
f i  26. s ie rp n ia  b. r. 23ło 3-6

Z  dniem 1. listopada br. otwitram pięciomiesięcznj

K u r s  n a u k i  j a ^ d y  k o n n e j.
Cwiczema oddiWhO ą  HU  coiiiieiiBie id 6-8 guto. wiec:orem.
Km* toa mole *ię odbyć tyłki  pod waruntiem, jażeii najmniej ló  Pa&ów 

zełow «ię <10 nauki; w razie pribów ay^i zsl.czjne p.emądze zostauą zsrróoone.
T trm m  zgłoazenia się do 1. p az d z ie ro lk a  b r. — ^ro .z  nanin jeżdzeaia 

konn’ó i woltyżowonia, zaaaaiem m .jein będztj, obznajom.c uck aUnte udział 
biorących Panów z budową, przjm ioUmi t wadami koma, jak-,też z iirawidłowyn 
d r m i jśyoiem odpow.euu. m zdrowiu koma

Raz w tygodniu będzie miał jeden z uproa.onyoh Pauow wetorynarzj
wykład hipologiózny . . .

Warunki przyjęć a na kur* za oeobistem porozumieniem się.

8368 2 i

Marian Utlpal
nauczyciel jazujr konnej w krytej ujeżdżalni 

obok ktśoioła 00 . karmelitów.
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Oló f  ny skina forteplanó w
A .N N Y  S M U T N Y

w e L w ow ie, u lioa  S y k stu sk a  1. 17,
pele a wielki w^bór fortepianów k a p s a

z nowym przyrządem zdanym  jR E SO iSA T O R ,' J B o s e u d o r -  
l « f « ,  E h * b a r a  b ś i l i i t e ł l i w l e r s ,  U e l U m a u a ,  H « f -  
b a u e r a ,  C h y t f U k a ,  H a m b u r g e r a  t  wielu m nycn jazo W  
też pianina i F isharm onia po najniższycti ceca‘.h  z opuszczeniem 

rabatu od ceu fabrycznych. 2406 3 —4
Zleoenia z p ro w in c ji za ła tw ia ją  siq o d w ro tn ą  pooztą.

j M M M e d * j « 6 i M a o M e a M i o

S ta rsza  osoba
pragnie  prz>jąć  k i lka  panO nek  n a  w i k t  i po 
mieszMan'1. P an ienk i  m o p ą  p o b ie rać  w  d o m u  

n a u k ę  j ę zy k a  niemieckiego i frsncuęfeiego 
B l i i - z a  w ia d o m o ść  w  adm ink .t iar j i  „ D z i e n ­
n ik a  P o ’ s k i e g o , “ gdzie z a- ięgnąć  moŻDa 
bliższych in formacyj.  . 436 1—6

Studentów  r»’
u* wikt i stancję z zrp^wui nitm rodzi- 
oielsziej opieki przyjmuje się. ulic* Wa 
łow* 1. 13, piętro II. przez ganek na lewo

I)o Bfałejj róży!
Wiadomości osobistej nie naiałen 

od Ciebie przez n i k o g o  — a list rró.i 
nie doszei1' C ę — pregnę Twej ruzme- 
sy, to  wiele uniknęłfb;- s ę i wytłuma 
izonem zostało niejedno — nawet m 
odpowiedzi wstrzymane ; dlaczego ? — 

sekretarza stanowisko srauuję, ale ni 
ufam — oadawns walka z e satanami zni­
szczyła mię! -- przecież na"» t zbbżyć 
naci s ę niednpufizczali w s z ę d .i '— stia- 
z - a t  •aulk nitrów nał Ciebie wię­
zną miłością ukochałem i tej mi nikt 

nie wydrze — a mo*e dobiwszy się ró­
wnego Tobie stanowiska, ośmielę się cboć 
z siwemi włosami, przejść progi domu 
Waszego i błagać o jrzyjaźń choc'aż — 
podziękować Ci za pełne anielskiej do­
broci słowa które są samotnika jedyny 
pociechą - jeżeli chcesz mówić ze mną? 
to Ty oznacz czss i miejsce — a przy­
będę — list jeszcze jeden oczekuje Cig 
w 8... pod zwykłym adresem.

H M  i r a i l z i f i i i
t u r e c k i e

aromatyczne a dóbr. i dające s t. konser-lj 
wowsć, w ..'eszło AOtn gatnnkaoh, roz­
syła za zaliczką pooztą lab koleją po Oanie 

90 centów za słoik funtowy 
C U K IER N IA

K.« Flincsyńsklego
■w C z e r n l o w c ą c h .  j

Opakować<* staranne i w cenie własnego' 
kosztu. 2223 12— oO -

G u w e rn a n tk a
Francuzka, młoda, z polskiem razwi- 
skieni, dopier > do kraju przybj ła, nsr- 
1 psifgo wychowania, orsz słodkiego1 
harakt ru, ą>r»gnlp s i ę  a m J « ic ić  

w  l a w c s o t  J i z y i n  d o m u  J a k o  
t u m z y e i e l b a  irl> d o  to  K isy*  

s t  j « .  Opró ;z zwykłyih przedmio ów 
początkowych, udzielać może nauki ję­
zyka aogieisk eg-r i wyższej muzyki na 
foriepianie, po 'adając takową znako­
micie. - - BI żnza w aćomcśó za pośre- 
di;i(twem Pani A  G e t t  ic l io  7 c |  w 
h r s k o w lm . p r* y  u l ic y  W ś b e j ,  
p a ł o c  B i s k u p i .  2413 2- 8

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

1 ] .  l i C H I l N K I
dawniej L. M. FEINTUCK i E. MACrlAYSKI we Lwowie

plaa Marjaoki, w gmachu Banku Hipotecznego vis-a-vis Hotelu Getry a
poleca

Wielki wybór najmodniejszych, wachlarzy
po złr. 1, 1 60, 2, 3 i t. d.

Ola dam najmodniejsze angielskie hymaiaya rotondy. 
K W I A T Y  ł r a i i c i i z l i i e  po zniżonych cenach. 

Gorsety paryskie po złr. 6 i 6.

D -9  s i c W U  2*29 1 ■ 6
plenny Jęczmień ozimy

po 7 z łr. &a 100 k ilo
U i - a . r o  l e  p ,  P o p l e l n l k L

Uwiadomienie.
Niżej podpisany ma zaszczyt 

szanowną P. T. Publiczność zawia
doinić, że

dnie 1. wneSma 1882 o t i  eram
nowo urządzony

irttnb v Jasie
ze wszelkiemi wygodami. 

Pokoje gościnne, wyborna ku­
chnia i wszelkie t rnnki , ja 1 oteż 
wina węgierskie, austrjackie i za 
grauiczne w różnych gatunka h po 
Dłjuuiitirs owaństch cenath, usługa 
piln», stajnie dla koni wygodne 
iakoteż powozy i konie kursują ra  
cażde zamówienie.

Upraszam o łaskawą pamięć

?«32 1—3

z uszanował lem
L u d *  I k  G o r u b i

w Jaśle.

Objady prywatne
<t«k i»

ambonować mrźna Nr. 12 
Franciszkańska.

uhea

) 4

A * * '

^  «.

-  ą w i . j ą f i ' v »  1

< v O

O*

Toian. t i mrz. Kolei LiOTŜ -Gzornlomoclo-JasKlo
(Linie austriackie).

L . 1 6 .2 2 6 .

W  a r u n k i

p rz r jM is B ^  i H m h m ]  

wysyłki przesyM mięsa.
Pouieważ surowe mięso z przyczyny zachodzącej 

obawy zepsucia tegoż, tylko do takich wozów załado­
wane bye może, które umyślnie na ten ceł są urzą­
dzone, dalej transport mięsa w interesie nadawców 
tylko takiemi pociągami się uskutecznia, które z wię­
kszą szybkością kursują, i z pociągami na sąsiednich 
kolejach do transportu mięsa przeznaczonemu w bez­
pośredniej łączności pozostają, przeto ustanawia się dla 
umożliwienia takiej ekspedycji jako warunek, ażeby 
przesyłki mięsa 24 god*»n przed dostawą tychże 
w stacji nadawczej z wymienieniem wagi w przybli- 
żfniu zapowiedz1 ane, i przynajmniej jedną godzinę 
przed odjazdem pociągu do transportu mięsa przezna­
czonego w stacji nadawczej dostawione był/.

Transport mięsa surowego uskutecznia na tutej­
szych linjach osobowo-towarowy (mięszany) pociąg 
Nr, IV., którego czas przejazdu z ogłoszonego na 
każdej stacji rozkładu jazdy powziąć można.

W stacjach gdzie pociąg Nr. IV. podczas nocnej 
pory kursuje, dostawę przesyłek mięsa już dnia po­
przedniego przed upływem czasu do przyjmowania 
przesyłek oznaczonego, uskutecznić należy.

Przesyłki mięsa, których zapowiedzenie lub dosta­
wę na czasie zaniedbano, a które z tej przyczyny 
dowozu umyślnie na transport mięsa urządzonego 
załadowane być nie mogą, będą w myśl §. 55 regula­
minu ruchu, tylko na skład przyjęt *, z tern zastrze­
żeniem, że przyjęcie tychże do transportu, dopiero 
wtenczas nastąpi, jak załadowania takowych do wozu 
na ten cel urządzonego możliwem będzie. 3435 !_a

Lwów dnia 23. sierpnia 1882.

P ończochy  fran cu sk ie  kolorow e fil d ’ecosse jedw abne. 

Skarpetki ange/skie f !  a bcobb wełn anne i  jedwabne
tu n n  po złr 7, 8, 9 i t. d,

H a fta n fh l iii d’ecoa« wełniane i Jedwabne
począwszy od złr. 1.

K(9p«in<ikc m ę z k i e  f i l c o we  u sJno w » z« ?g o  f u r o i  o
GL.rne, brunzowe i popieHte pc tłr  4 i 6.

K A P E L U S Z E  s k ł a d a n e  k t l u s o w e  po złr, 10, 11. 
C Y L I N D R Y  po zir. 8 Ł0.

Rękawiczki męzkie, zl z dobrego gatunku po zir, 130 i 1-80,
R ę k a w ic zk i dam skie o 3 1 4 g a zik a ch

v po złr 1 60.

U o n a u l e  m ę a l t l o  bia łe  t  u < / l u r o * i e  po 3 złr. i t. d. 

M Ł otn ierm e i  a o n i t e t y  ac n a ; f l r  ,  h  J m s to n a c h ,  

S k a r p e t k i  i p u ń o z o i h , .

Chustki batystowe płócienne i fontaziowe.
Pldszoze m m  w id lo m m ! i rtreisib ie suincin polryte

po złr. 15, 16, 17 ł t. d 

P l e d y ,  s i z a l e  i  K o ł d r y  a m g r i e l a h i e  nowe wzory
po złr. 10, 12, 14, 16 i t. d.

K u f r y ,  T o r b y  i  J Y e c e s u t r y  i l o  p o d r ó ż y
w wielkim wyborze.

Wielki wybór najmodniejszych krawat damskich i męskich.

P u  w N e l e  a n g i f c l N f e l e  j e d w a b n e  n ow ego  system u  
po zir. 6 5o, i, 8 i  t. d.

E a - to u t - c a s  d la  p a n  po z ir . ó '5 J , 6 50 i t .  d. 

M s c z o t k a i  wszelkiego lodzaju, g r z e b i e n i e  i l u d e r k a ,  

Scyzoryki, nożyczki I brzytwy any elskle
W i e l e  u o w y e t a  a r t y k u ł ó w  w  ^ a l a n t e r J L

J a r d y u e r k l  1  W a z o n y  M a j o l l l a o w e
p w rc e iu n » H > e  i  »  to rą w u . i  433 1—5

8łłaB perfm erji UmasKiej  i dugielsiej.
S k ł a d  w o d L y  a o l o ń s k i e j

po ot. 60 złr. 1, 160 i 3.

Ceny niższe Jak klan niej.
Zamówienia zamiujaaowe uakaleozmają *ią odwrotną pocztą.

i M \ m \

n  Lwowie u r n  nlicy S ł s i f c l i e p  l. 2.

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z luszckł i bielizna I A t. — et.

,  marmurowa „ „ — . 9C „
cynkowa a „ — „ HU ,

f, A. metalowa „ .  — rlr. 4(1 ct.
g  r  O t w a r t a  o d  6 .  r a n t  d o  1 9 . w i e c z ó r ,  - g l  

Kąpiele słodowe, nlazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropetyozRS 
sporządza się na żądanie. wee ’4e -o

B ó w n l o i  d o B t i z r o z a  s i ę  k ą p i o l  d o  d o n a n .
Do abonunentn na 10 kąpieli dodąje się dwa bilety wolne.

t

H a n d e l to w a ró w  k o rze n n ych

h « r o l a  B i t l i a b a n a
me Jb motcie ulica M alicka  łfr

poleca swój skład wyśmienitej oiemno naciągającej: ^

C H IIłSR O -R O SkJSklEJ H E R B A TY  W
i I D l O V 1 l

4
M
i
$

l n  j  u > W « r « f 4 u

*|, kilo Ciast Czyńskiego 1*—
1 butelka Rumu Jamaika

s ta r e g o ........................150
1 butelka Rumu Jamaika 1-20 IA.
i  a Uogniaku . . 2 50 5
1 a Ponczownj esen-

cji . . . .  1*50 IW

/, kilo Kongo cesarskiej 2-—
*|, „ Familijnej .  .  3 —
*, „ Mieszanki z Moskwy 4* —
*/, kilo fimperiai . . . 5-—
‘|, ,  najlep. wysiewei 1-70
*i* a Angielskich cias.

do herbaty . . 1*20
Łaskawe zamówienia będą besswZoozme uakuteoznione.

-« • » - . K .  A . « V  M Y
M aturalne arom atyczn e  z e i y i t y n  i n a k i e n .  j f

— •9 2  ) f r

n

ir
niata najlepsza . .
kilo Oeyion grnbo zi 
msta baidzo dobra

Dyrekcja ruchu.

ten smak . . 
kilo Łagwąjra

. 1-04 t»za .
r- i , kilo Guba .

. ! • - i , „ OubfL
a i i * MalaDur

—•96 i , a Santos
- • 9 6 i 1 a Klu . .

— 84 
—•72 *W 
- 6 8  # 
-^o n

Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 
handlowi liczną klientelę i w przyszłości będzie moim nsilnem W  

> staraniem wymogom Szanownych P. T. gości za dosyć uczynić. ^

i r*d»ktor odpowi«djaala?: Jóoef Idkatomueki 2  Drakgnui vD u«giikg Polakiogo/ pna iaraąJtaa L«ottt ZałuOawian.


